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Groźne powstanie na Kubie
Stany Zjednoczone zapowiadają zbrojną interwencję

PARYŻ, 10.8. Z H avany  donoszą: 
Sytuacja w ew nętrzna  na Kubie za 
ostrza się coraz  bardziej. Groźba 
k rw aw y ch  rozruchów wzrasta.

Memorandum, złożone przez am 
basadora S tanów Zjednoczonych 
prezydentow i Machado ma cha­
rak ter  ultimatum, które domaga się 
odpowiedzi w  terminie 48 godzin. 
Ultimatum podkreśla, iż jeżeli mor 
ders tw a polityczne na Kubie nie u- 
staną. Stany Zjednoczone będą in­
terweniować przy pomocy siły  
zbrojnej.

Prezyden t Machado udzielił od­
powiedzi iuż po 2-ch godzinach, o- 
świadczaiac. iż na przemOc wojsko 
w a Stanów Zjednoczonych odpo­
w ie siła.

Sytuacja w ew nętrzna  na Kubie 
staje się coraz bardzei groźna. Or 
ganizacje robotnicze oświadczyły, 
iż nie zamierzają wchodzić w ukła 
dy  z przedstawicielami burżuazji.

Rewolucjoniści zastrzelili na uli 
each Havany dwóch policjantów.

HAVANA, 10.8. P rezyden t  Macha 
do ogłosił stan oblężenia na calem 
tery torium  Kuby.

WASZYNGTON, 10.8. W  tutej­
szych  kołach rządowych uważają 
zbrojną interwencję Stanów Zjed­
noczonych na Kubie za nieuniknio­
na.

W y s p a  Kuba, n a jw ię k s z a  z pośród

Herriot
przy ed zed oW atzaw y

PARYŻ 10.8. „La Liberte“ donosi 
z Moskwy, że Herriot, k tóry  jest 
oczekiw any w Odesie około 25 b. 
mies., i zwiedzi Krym i Moskwę, o- 
koło 8 września ma przybyć do 
•W arszawy.

Straszna śmierć
pastuszka

TARNOWSKIE GÓRY 10.8 — 
W strząsający wypadek zdarzył się 
wczoraj w Nakle. Pracujący u Ant. 
Bujeckiego 13-letni pastuszek Anto­
ni Owczarek, pędził na pastwisko 
stado krów, z których jedna dla 
większego bezpieczeństwa przy­
wiązał do siebie.

Spłoszona przejeżdżającym sa­
mochodem krowa poczęła biec 
przed siebie, ciągnąc za sobą p rzy ­
wiązanego chłopca na przestrzeni 
około 200 metrów.

Kiedy zdołano ją powstrzymać. 
Okazało się. iż chłopiec doznał s tra ­
szliwych obrażeń, między innem) 
pęknięcia czaszki.

W  pare chwil po tym strasznym 
w ypadku Owczarek zmarł.

Pełna tabe a 
loterji

ita sfr . 7 -e f

w y s p  A nty lsk ich  r o z r z u c o n y c h  w z d łu ż  
w s c h o d n ie g o  w y b r z e ż a  A m ery k i  
ś r o d k o w e j  l i c z y  n ie s p e łn a .3  m i ljo n y  lud 
n ośc i  w  ozem  b lisko  milion m u la tó w  i 
m urzyn ów .'

Kuba o d k r y ta  p rzez  Kolumba w ro­
ku 1492 w  c z a s ie  jeg o  p ierw s ze j  w y ­
p r a w y  podbita  z o s ta ła  p rzez  H iszpa­
n ó w  w  r. 1511 i następn ie  s k o lo n iz o ­
w an a .  P o w s t a n ie  w  r. 1895 p r z e c iw  
H iszp a n o m  d o p r o w a d z i ło  w  3 lata póź  
niej do  w o j n y  m ię d z y  H iszp an ią  i S ta  
nami Z jednoczonem i,  za k o ń czo n ej  k lę ­
ską Hiszpanji.  w  w y n ik u  c z e g o  Kuba  
p r zes z ła  pod p a n o w a n ie  S ta n ó w  Ziedno  
c z o n y c h .  W  r. 1902 o g ło s z o n a  z o s ta ła  
sa m o d z ie ln ą  republiką pod z w ie r z c h ­
n ic tw e m  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch

O b e c n y  p r e z y d e n t  Kuby. M achado,  
jest  g o r ą c y m  zw olen n ik iem  c a łk o w i ­
te g o  w y z w o le n ia  tej republiki z  pod  
protektora tu  S ta n ó w  Z jed n oczon ych ,
które  dla sp a ra l iżo w a nia  tych  d ążno­
ści, n iew ątp l iw ie  z a in ic jo w a ły  rew o­
lucję  na Kubie, a o b ecn ie  d o m a g a ją  się  
u stąp ien ia  M ach ad y ,

 ) : *

T r u d n o ś c i  i l n g i j !  
w rokotiiaifach z Moskwą

LO N D Y N , 10.8. T o c z ą c e  się  od p e ­
w n eg o  c z a s u  w L on d y n ie  rokow ania  
m ię d z y  przed s taw ic ie lam i  S o w ie tó w  a 
rząd em  b ry ty jsk im  o traktat h an d lo ­
w y, natrafiają  na duże  trudności  w  
zw ią z k u  z p o s ta n o w ie n ie m  k on fer en ­
cji o ttaw skiej ,  p rzew id u ją cem  zak az  
importu to w a r ó w  su b s y d io w a n y c h  
p r z e z  o d n o śn e  r zą d y  i sp r z e d a w a n y c h  
po cen a ch  niżej kosztu.

:(------------------------------

Polslfo - gdańskie rokowania
w  W arszaw ie

W  z w ią z k u  z z a w a rc ie m  u- 
m o w y  z dn. 5 s ie rpn ia  o w y k o  
rzy s ta n iu  p o r tu  gd ań sk ieg o  
p rz e z  P o lsk ę  p r z y b y w a j ą  dn. 10

Ferje szkolne zakończą się
w  d n iu  2 0  to. m.

W  związku z pogłoskami o mają 
cem jakoby nastąpić przedłużenia 
feryj szkolnych, zwróciła się Ajen­
cja ,JSKRA“ do czynników miaro­
dajnych z prośbą o wyjaśnienie tej 
dużą część społeczeństwa interesu­
jącej kwestii.

W odp wiedz i uzyskaliśmy o- 
świadczenie, iż ministerstwo oświa 
ty me ma zamiaru przedłużania fe- 
ryj szkolnych, które zakończą się 
w uprzednio przewidzianym termi* 
nie, dnia 20go b. m.'

s ie rpn ia  d o  W a r s z a w y  p rz e d ­
staw ic ie le  s e n a tu  W  . M ia s ta  
G d ań sk a  dla z a p o c z ą tk o w a n ia  
ro z m ó w  na te m a t  w y k o n a n ia  
uk ładu  w  drodze  podz ia łu  z a ­
dań m ięd zy  p o r ta m i  po lsk iego  
o b sz a ru  celnego.

S k ład  delegacji gdańsk ie j  jest  
n a s tę p u ją c y :  r a d c a  s tan u  B u e t-  
tner. iako p rz e w o d n ic z ąc y ,  dalej 
p a n o w ie  F ra n k .  P e ise r .  S t r e i t e r  
i C h rzan .

W o b e c  p o t r z e b y  p rz e s tu d io ­
wania o b sze rn eg o  m a te r ja łu  fak 
ty c z n e g o  ro z m o w y  b ę d ą  t r w a ­
ły z p r z e rw a m i  do 15 w rz e śn ia .

« *

Prokurator w obronie zeszpeconego
wystąpi przeciw warszawskiej Kasie Chorych

P a n  W a c ł a w  P .  c ie rp ia ł  w  
sw o im  czas ie  p iekielne bóJe z 
p o w o d u  s c h o rz a łe g o  zęba  m ą ­
drości,  i w o b e c  tego  udał się do 
K a s y  C h o ry c h  w  W a r s z a w ie  po 
poiradę. P r z y j ą ł  go lek a rz ,  dr. 
Beno. ale  poza
p rzecięciem  w rzodu  na d ziąśle
żadne j  p o z a te m  p o m o c y  p ac jen ­

to w i nie udzielił i  z ę b a  ch o reg o  
nie usunął.

W  n a s tę p s tw ie  tego  n a  z e w n ę  
trzmej s t ro n ie  p ra w e g o  policzka 
p a n a  P .  s fo rm o w a ł  się

groźn y  w rzód,
i w  rezu ltac ie  dr. Szepelsk i,  ró w  
nież le k a rz  K a sy  C h o ry c h ,  d o ­
ko n a ł  bez  z ezw o len ia  o s k a rż y -

Student - liochstapSer w turbanie
aresztowany za bezczelne oszustwa

POZ N A N , 10.8. —  D o k o n a n o  tu s e n ­
s a c y jn e g o  a r e s z to w a n ia .  Za kratami  
aresztu  ś l e d c z e g o  os-adł n iejaki Janusz  
N a łę c z -K o r z e n io w s k i .  student  i p r e z e s  
jakiejś  korporacji  akadem ickiej .

K o rzen io w s k i  z n an y  jest na bruku 
poznańsk im , gdz ie  w y s t ę p o w a ł  z n ie ­
z w y k ł y m  tupetem.

W  roku b ;e ż ą c y m  p o d s z y w a j ą c  się  
n iep ra w n ie  pod s ta n o w isk o  s łu ż b o w e  
i e d n e g o  z c z ło n k ó w  .organizacj i  a k a ­
dem ick ie j  w  Poznaniu ,  z o r g a n iz o w a ł  
teatr  studencki,  następn ie  urządził  
o r z e d s ta w :en ie  dla dziec i  k tóre  to  
p r z e d s ta w ;en ie  po r o z s p r z e d a ż y  bile­
tó w  o d w o ła n o ,  p ien ięd zy  jednak za  
bile ty  nie z w r ó c o n o .

W  kinie M etropolis  w y s t ę p o w a ł  on 
r ó w n ie ż  w  roli szejk a  Ei-W in, w y g ł a ­
sz a ją c  o d c z y t  o Arabach  i ich s to su n ­
ku do Polski.  K o rzen io w s k i  z iaw t ł  się  
na es trad zie ,  ubrany w o lb r z y m i  tur­

ban. O d c z y t  nie z o s ta ł  u k o ń c z o n y ,  al- 
b o w ;em  publiczność  nie  ch cąc  s łu ­
ch ać  id io ty c z n y c h  bzdur, opuśc i ła  sa ­
lę. a zad an ie  b y  z w r ó c o n o  pieniądze,  
nie zo s ta ło  u w zg lęd n io n e .

K o rzen io w sk i  z g ło s i ł  się sam orzut­
nie do P o ls k ie g o  B ia łe g o  K rzyża  i z a ­
p r o p o n o w a ł  p o m o c  o r z y  r o z s p r z e d a ż y  

. b i l e t ó w  na zakupione  p rzez  P  B. K 
p r z e d s t a w i e n i e - ,.Jim i Jil!“ . O trzy m a ł  
281 b i le tó w  do r o z s p r z e d a ż y  które  
miał rzek om o s p rz ed a ć  s w y m  k o le ­
gom. B i l e t v  w p r a w d z ie  sprzedał ,  ale  
o’e n ia d z e  s c h o w a ł  do k ieszen i.

R ó w n ie ż  p r z e d s ta w ia ł  sie on jako  
d z ia ła cz  na polu zbliżen ia  . n a r o d ó w  
s ło w ia ń s k ic h  i w  tym  celu za c z ą ł  w y ­
d a w a ć  m ies ięczn ik  . .Pans law ja" . nie 
o ła c a c  drukarni i d o s ta w c o m .  D o n ie ­
s ienie  Jcarne oszukanej  drukarni spo­
w o d o w a ł o  w r e s z c i e  a r e s z t o w a n ie  po­
m y s ł o w e g o  oszusta .

cie lą  o p e rac j i  ta k  je d n a k  n ie fo r­
tunnej, że pa liczek  jes t  z a p a d ­
n ię ty  z w id o czn ą  i fa ta ln ie  s z p e ­
c ą c ą  p rz y s to jn e g o  m łodz ieńca  
blizną.

P a n  P . z ło ży ł  p rz e c iw k o  K a­
sie C h o ry c h  sk a rg ę  do

urzędu prokuratorskiego,
o sk a rż a ją c  l e k a rz y  K asy  C h o ­
ry ch  o ze szp ecen ie  go, co jego 
zdan iem  p o z b a w ia  go zupełnie  
k a r j e r y  ży c iow ej,  na  k tó ra  miał 
pe łne  p r a w o  b a rd z o  liczyć.

P r o c e s  spodz iew am y jes t  już 
n ieb aw em .

Sobaki $s!a w o.aU
Niemcy oburzeni 

na historię
BERLIN 10.8. .Boersen Ztg." w 

inspirowanej formie atakuje rząd 
austriacki z powodu oficjalnego zu 
proszenia Polski z okazji uroczy­
stości 250-ej rocznicy odsieczy Wie 
dnia.

Zapowiedź odprawienia mszy 
pontyfikalnej przez prymasa Pol­
ski kardynała Hlonda dziennik na­
zyw a .skandalem" i zarzuca rzą­
dowi austriackiemu, że, aby wydo­
być od Polski jaknajwięcej pienię­
dzy. fałszuje historię, przyznając, 
że Sobieski ocalił W i e d e ń
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Zastanówmy się trochę...
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„Publikacje" zboczeńców i narkomanów
kardynała Hlonda, nazywa skan j Zwariowane matoł ki w  bron- 
dalem. Dosłownie: skandalem! j zowych koszulach zarzucają 

Nie wszystko jeszcze. rządowi austriackiemu, że:

Rossi i Codos wystartowali
w drogę powrotną do Francji

Przywykliśm y Już do codzien 
nego wy czy ty wania w depe­
szach z Niemiec dziwolągów i 
szaleństw, które popełnia re­
żym hitlerowski.

Było już prawie wszystko, bo 
i palenie książek na stosach i 
średniowieczne znęcanie się nad 
Żydami i bezsensowne ględzenie 
o, czystości rasy i projekty ste­
rylizowania cudzoziemców i Bóg 
jeden tylko chyba zdoła policzyć 
to wszystko, czem kancelaria 
b. malarza pokojowego, obecne­
go kanclerza i wodza, Adolfa 
Hitlera chce odwrócić uwagę 
społeczeństwa niemieckiego od 
ponurej i groźnej rzeczywistości.

Przywykliśm y w szyscy  do co 
dziennego wyszukiwania w de­
peszach z Niemiec nowych kwia 
tuszków i coraz nowszych, po­
wiedzmy sobie otwarcie, idio­
tyzmów, popełnianych przez 
zgraję zboczeńców i narkoma­
nów', z której składa się sztab b. 
malarza pokojowego — Adolfa 
Hitlera.

Tak długo, dopóki te w szyst - 1  
kie historje obłąkane dotyczyły  
wewnętrznego życia Niemiec 
można sobie było pozwolić na 
wesołe, lub pogardliwe wzrusza 
nie ramionami:

— Szaleńcy!
— Głuptasy!
— Pośmidrągi!
Wyczerpuje się jednak zaw­

sze  wszystko, takie jest prawo i 
wreszcie wyczerpały się widać 
pom ysły bronzowej czeredy na 
tematy krajowe i z chwili bie­
żącej. Sięgnęli do historji. daw­
nej, bardzo starej i szanowną 
patyną wieków pokrytej.

Z racji 25Q-ej rocznicy odsie­
czy Wiednia odbywają się w  
Austrji uroczystości. Rząd au­
striacki zaprosił Polskę na te u- 
roczystości oficjalnie. Polska za­
proszenie przyjęła i zdawałoby 
się, że wszystko jest w  porząd­
ku. Tymczasem...

Wróżby na dziś
Okres późniejszy  przynosi stopnio­

w e  uspokojenie, a godz. 11-ta nadaje 
sie  do załatw iania spraw , które maja 
pozostać w  ukryciu i do przenikania 
taiem nic.

G odziny obiadow e nadaja się do 
ekspansji tow arzyskiej, zawierania zna 
jotności z osobam i pici odm ienej, szu 
kania ich protekcji lub poparcia.

G orszy nastrój, jaki sie  m oże poja­
w ić  kolo godz. 16-ej —  później ustąpi, 
ale należy sie  liczyć  z tern, że  kolo  
godz. 18-ej m ożem y znowu b y ć  nara­
żeni na jakieś niepokoje lub niepow o­
dzenia w  zw iązku z korespondencja, 
podróżam i m łodzieżą? lub pracą urny 
słow a.

W ieczór, mimo ruchliw ości um ysło­
w ej i tow arzysk iej, jaka sie  w ó w cza s  
zaznaczy, n ieszczególn ie  sie zapow ia­
da i m oże nam przynieść koło godz. 
20-ej jakieś nieporozum ienia z osob a­
mi płci odmiennej. rozczarow ania, ka­
p rysy  lub niepotrzebne w yrzu ty .

RAYAK 10.8. — Tel. wł. — Dziś 
rano o godz. 4 m. 30 głośni lotnicy 
francuscy M aurycy Rossi i Paweł 
Codos, którzy lotem z Nowego Jor 
ku przez Atlantyk i całą Europę u- 
stanowili nowy rekord długości

LIZBONA, 10.8 — Tel. wł. — E- 
skadra gen, Balbo zbliża sie do 
swej ojczyzny. W szystkie najbar 
dziej niebezpieczne odcinki ołbrzy 
miej trasy  wodnopłatowce wło­
skie przeleciały szczęśliwie. Pech 
prześladuje je jednak tam, gdzie 
właściwie nie należałoby sie spo­
dziewać żadnego wypadku.

Pierwszy nieszczęśliwy w ypa­
dek zdarzył sie na samym począt­
ku rajdu w Amsterdamie, gdzie 
wskutek katastrofy eskadra stra­
ciła ieden wodnopłatowiec. W por 
tach Labradoru zanotowano dwa 
przymusowe wodow ana, które, 
na szczęście, nie pociągnęły za so­
bą żadnych następstw.

Podczas przelotu nad Atlanty­
kiem z Nowego Jorku do Azorów 
wodnopłatwce dosknale zdały e- 
gzamin i dopiero podczas startu z 
Ponta del Gada jeden z aparatów 
wywrócił sie. pociągając za soba 
śmierć jednego lotnika, por. Squa- 
glia.

Gen. Balbo. który znajdował sie

go szeregu po ta jem nych  p rzed ­
sięb iorstw  h azard o w y ch , dom ów

BUDAPESZT 10.8. — Tel. wł. — 
Wczoraj odbyło się uroczyste po­
żegnanie lorda Baden - Powefla, o- 
puszczającego już Jamboree. Przez 
wielką arenę przedefilowało znów 
25.000 skautów wszystkich narodo* 
wości, poczem odbyły się popisy 
przed wielkim Bi-Pi.

Gdy Baden - Powell wyszedł na 
trybunę, aby wygłosić pożegnalne 
przemówienie, z tysięcy młodych 
gardzieli rozległo się trwające wie­
le minut „wycie wilków11. Równo­
cześnie w powietrze wzbiły się ty­
siące baloników.

Na zakończenie uroczystości Ba­

lotu po linji prostej, wystartowali 
z Rayak do Francji.

Lotnicy zapowiedzfeli, że wylą­
dują "albo w Marsylji, albo w Istres, 
skąd dopiefo przelecą do Bourget 
pod Paryżem, gdzie odbędzie się o- 
ficjalne powitanie.

w grupie 15 aparatów startujących 
z Horty, dopiero w L:zbonie do­
wiedział sie. że por. Squaglia nie 
żyje. że zmarł -niedługo p o  wypad­
ku wskutek odniesionego w strzą­
su mózgu. Trzej towarzysze zabi­
tego lotnika sa lekko ranni i lada 
dzień opuszcza szpital.

Na wieść o nieszczęściu gen. 
Batbo orosił władze portugalskie, 
aby odwołały wszelkie uroczysto­
ści i przyjęcia, przewidziane na 
cześć lotników włoskich.

Jak sie okazuje, również i łado­
wanie na Taio w Lizbonie nie obe­
szło sie bez wypadku. Jeden z sa­
molotów doznał poważnego uszko 
dze-nia skrzydła, tak. że musiano 
go na holu przewieźć do w arszta­
tów lotniczych marynarki portugal 
sk ei. _ .

Po przybyciu do hotelu w Lizbo 
nie gen. Balbo połączył sie natych 
n rast telefonicznie z Mussolinim, 
któremu zdał raport o swoim lo­
cie. Następnie rozmawiał ze swo­
ja żona i dziećmi.

g ry  i kluibów narkom anów , za­
rządza jąc  ogółem  130 rew izy j i 
a resz tu jąc  około stu pod ejrza­
nych o u trzy m y w an ie  lub popie 
ran ie  tego  rodzaju  zak azan y ch  
przedsiębiorstw .

den - Powell zasiadł przy wspój- 
nem ognisku obozowem, przy któ- 
rem każda narodowość reprezento­
wana była przez trzech najlepszych 
swoich skautów. Przy ognisku mło­
dzi skauci prowadzili ożywione, we 
sołe rozmowy ze staruszkiem. W re 
szcie Baden - Powell każdemu z 
wybranych wręcżył zapaloną po­
chodnię, którą w poszczególnych o- 
bozach rozpalono na jego cześć o- 
gniska.;

We wszesnych godzinach Tan- 
nych Baden - Powell odjechał do 
Aflglji, skąd w.rdciiu 16 b. m. wraz z 
600 skautami angielskimi przybę­
dzie do Gdyni.

„„.aby wydobyć od Polski jak* 
najwięcej pieniędzy, fałszuje hi- 
storję, przyznając, że Sobieski! 
ocalił Wiedeń".

Dosłownie!
Fałszują historję!
Sobieski nie ocali! Wiednia 1 

basta!
Tak chce czereda zboczeń* 

ców i narkomanów z głównej 
kwatery b. malarza pokojowe* 
go, Adolfa Hitlera.

Przyzwyczailiśm y się do co* 
dziennego wyczytywanla w  de* 
peszach z Niemiec •••

PARYŻ. 10.8. — Tel. wł. — Z 
Lizbony donoszą, że eskadra wło­
ska opuści stolice Portugalii dopie 
ro w sobotę- Gen. Balbo postano* 
wił zaczekać na przywiezienie dO 
Portugalii śmiertelnych szczątków; 
por. Squaglia.

Jak słychać eskadra poleci z Li­
zbony wprost do Ostii. a wiec lą­
dowanie w Berre we Francji od­
padnie.

Decyzja ta w ywołała w  Paryżu! 
zawód. W Berre poczyniono wszel 
kie przygotowania do wodowania
eskadry włoskiej.

Decyzja ta spowodowana zosta­
ła podobno nieszczęśliwymi wypad 
kiem. iaki wydarzył sie w Ponta 
del Gada.

LIZBONA. 10.8. — Teł. wł.
W rozmowie z dziennikarzami pon 
tugalskimi Balbo oświadczył, iźi 
eskadra jego przestrzeń Azory —» 
Lizbona przeleciała prawie orzez 
cały czas na wysokości 2.000 me­
trów.

Podczas lotu natrafiła na strefę 
burzy, ciągnącą sie na przestrze­
ni 200 km. Mimo wszelkich usiło­
wań nie mogli wyjść z burzy, do­
piero kapitan największego okretii 
włoskiego ..Conte di Savoia“ skie­
rował ich na południe, gdzie znale­
źli znów korzystne warunki atmo­
sferyczne i dobra pogodę.

Za pośrednictwem „Conte di Sa’ 
voia“ telefonował gen. Balbo do 
domu, pytaiac o  zdrowie rodziny* 
W  cztery minuty z „Conte di Sa- 
voia“ otrzym ał wiadomość, że' 
wszyscy sa zdrowi, a najmłodsze 
dziecko nie może doczekać sie. ki© 
dv tatuś przywiezie pieska, które­
go otrzym ał na Nowej Funlandji.

Zapytany. czv uważa Azory za1 
dobra baze dla lotów transatlantyc 
kich. Balbo oświadczył, że wodo­
wanie na Azorach nastręcza wiele 
trudności, szczególne brak miej­
sca osłoniętego dostatecznie od fal, 
uniemożliwia wręcz opuszczeni© 
sie wodnonłatowców na wode.

Gen. Balbo oświadczył dalej, £© 
na trasie nóbiocnei nad Atlanty­
kiem od 20 lat nie notowano tak 
burzliwego lata.

P o g o d a
W całym kraju pogoda słoneczna I 

ciepła przy słabych wiatrach miejsco­
wych, a na wybrzeżu — umiarkowa­
nych zachodnich.

Tymczasem czereda błaznów , 
hitlerowskich za pośrednictwem P olic ja  w arszaw sk a  w poro - 
berlińskiej „Boersett Ztg.“ ata- zum ieniu z w ładzam i bezpteczen 
kuje za to rząd austriacki, a z a - } s tw a  dokonała nocy  ub ieg łej b- 
powledź odprawienia mszy pon • kw idacii na teren ie  sto licy  eałe- 
tyfikalnej przez prymasa Polski,

Żałoba w eskadrze gen. Balbo
Nowy wypadek przy wodowaniu w Lizbonie

130 rewizyj -- 100 aresztowań
wśród narRomanów i hazardowiczów

 : : : *

Wspaniałe pożegnanie Bi-Pi
wódz stautów opuścił Jamboree
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Rafować- trzeba Zvrardow
Szybkiego i kategorycznego

wymagała interesy Państwa i społeczeństwa
neigo k roku  je s t aż  nad to  w iele. 

P ie rw sz y m  pow odem  jest
dla k tó reg o  ta  p laców ka p rze­
m ysłow a m a bardzo  doniosłe 
znaczenie . Mi?M~

w yobrazić , ażeb y  W ielka Repts* 
blika F ran cu sk a  m ogła i , iW  długim , w yczerpu jącym  

eySdtf n aszy ch  rew elacy jnych  
a r ty k u łó w  p rześw ie tliliśm y  ca­
ło k sz ta łt b o lesn y ch  stosunków  
ży rard o w sk ich .
i D ziś pozosta je , jak' to zapo­
w iedzie liśm y w czo ra j, zastan o ­
wić sie n ad  środkam i, jakie na­
leży  p rzed s ięw z iąć , ażeb y  u ra ­
to w ać  d la polsk iego  p rzem y słu  
w ielkie Z ak ład y  Ż y rard o w sk ie , 
ja k  ochron ić polskich robo tn i­
ków  z Ż y ra rd o w a  p rzed
w y zy sk iem  ? sam ow ola  trdedzy- 
! naro d o w y ch  speku lan tów ,
ze ru jący ch  b ezk arn ie  w  P o lsce  
pod flagą w ielkiej naszej so jusz­
niczki F rancji, k tó rą  w y k o rz y ­
stu ją  bezczeln ie  dla sw y ch  ce­
lów , dzięki tem u, że " rzy p ad k o - 
w o są  obyw ate lam i F rancji.

Ś rodki te sa  p ro s te , a dadzą 
się s treśc ić , jak  następuję :

Przede wszy s >k iem 
nalefw
i zabezo'eciv^ *»-
*»rzmaszc*Qne ©rzez 
francuskich soeku- 
lantów w s z y s tk ie  
fun dacfe na rzecz 
robotników  żyrar­
dowskich, u stano­
wione orzec Karola 
Dietricha.
' M oże to b y ć  usku teczn ione je 
’dynie p rz e z  en erg iczna in te r­
w en c ję  p o w o łan y ch  do tego 
w ład z  p ań stw o w y ch , a  m iano­
w icie ,

dropą ustanowienia 
stosownie do obc- 
wiazufacvch praw w 
Polsce o  nadzorze 
nad fundacjami, soe- 
cialnego k u r a t o r a  
fundacji żyrardow­
skich,
1 T y lk o  k u ra to r  rząd o w y  m oże 
u ra to w ać  zarów no zap rzepasz­
czone już fundusze, jak  i pozo­
s ta łe  drobniejsze fundacje, o raz  
objąć za rzą d  nad licznem i in sty  
tucjaimi fundacyjnem i i sk iero ­
w a ć  ich działalność na w łaśc i­
w e to ry .
> N iezależnie od tego

władze państwowe 
winny niezwłocznie 
wprowadzić zarząd 
przymusowy w za­
kładach żyrardow­
skich,
co p rzew idu ją  odpow iednie prze 
p isy  p raw n e .
c  .Upraw nień do takiego radykał

konieczność zabez­
pieczenia i wywin- 
dy kowania należ­
nych skarbowi sum.
p rzy sąd zo n y ch  p rzez  s ą d y  pol­
sk ie  od To w . Z ak ładów  Ż y ra r­
dow skich  na rzecz P a ń s tw a  P o l 
skiego. a od 10-ciu lat n iezap ła­
conych  p rzez  now oczesnych  ży  
ra rd o w sk ich  arg o n au tó w . r 

D rugi p ow ód  stanow i
konieczność położe­
nia tamy dalsze! de­
wastacyjne! gospo­
darce w Zakładach 
Żyrardowskich.
gdyż k aż d y  niem al dzień sp ro ­
w ad za  co raz  w iększa ruinę,! a 
m oże nastąp ić  taki dzień, że nie 
będzie już czego ra to w ać .

T rzec i a rgum ent —
to  konieczność wy­
stąpienia Państwa w 
obronie swych oby­
wateli - robotników 
żyrardowskich - Ich 
praw. zdrowia i życia 
oraz 4.000 akcjonar­
iuszy polskich, któ­
rych dywidendy za- 
zabiera Paryż.

C z w a rty  a rg u m en t to —■ ^  r
konieczność bronie­
nia autorytetu Pań­
stwa i i ego ustroiu 
i praw.
k tó re  cudzoziem cy  ży ra rd o w sc y  
ignoru ją i lek cew ażą  na k aż­
dym  kroku , p ią ty  to —
interes obrony Pań­
stwa na wypadek 
wolny.

W  związku z ogłoszonem przez j 
nas wczoraj nowem rozporządzę- I 
idem o odprawach dla nieetato­
wych pracowników kolejowych, 
ministerstwo komunikacji wyjaśnia, 
że wymienione rozporządzenie roz 
szerzą dotychczasowe uprawnie­
nia pracowników nieetatowych do 
odpraw na tych pracowników nie­
etatowych, którzy nie nabyli pra­
wa do odprawy z mocy przepisów 
emerytalnych i przyznaje wn jedno 
miesięczną odpraw ę za każdy rok 
służby kotejowed, n e więcej jednak

P o có ż  p rzy taczać  w iecej a rgu  
m en tów , k ied y  w y s ta rczy  jed­
nego z w y że j w ym ienionych  do 
uzasadnienia  najbardziej en e r­
g icznych  i daleko posuniętych  
za rządzeń  w ładz rządow ych . 

Istnieje obaw a, że

znajdą sie źli Polacy 
którzy
dla jak ichś u ro jonych  i fan ta­
s ty czn y ch  racji

bądą sta rali sią wpły­
nąć na zmianą za­
mierzonych decyzyl 
Rządu
tak, ażeby  s ta ły  sie one p rzez  
sw o ją  połow iczność nieszkodli­
we dla ży rard o w sk ich  spekulan­
tów .

Z w racam y u w ag ę  sfer m iaro­
dajnych, że

tylko radykalne po­
sunięcia sa w stanie 
uratować sytuacfe
natom iast żadne półśrodki nic 
nie pom ogą.

C zas rów nież skończyć z fa ł­
szyw ym  argum entem  - s tra sz a ­
kiem , u ży w an y m  sta te  p rzez  
popleczników  spekulantów  ży ­
rardow sk ich , że środki rep resy j 
ne zastosow ane  p rzez  R ząd 
P o lsk i w zględem  B oussac‘ów  — 
obyw ate li francuskich  —  m ogą 
n araz ić  na szw ank nasze dobre 
stosunki z zaprzyjaźnioną F ra n ­
cją.

T rudno  o bardzie j z g run tu

fałszywy i perfidny 
argument

nieetatowych
łącznie, niż wynagrodzenie trzy- 
nresięczne .

Ponadto rozporządzeni min. ko­
munikacji przewiduje dla praco­
wników nieetatowych zatrudnio­
nych w dyrekcjach ko'eiowych na 
obszarach wojewodzk’ch poznań­
skiego. nomorskiego, śląskiego j na 
obszarze w. tr. Gdańska prawo do 
odpraw y w wymiarze najwyżej 
6-cio miesięcznego wynagrodzona, 
jeżeli w łaściw a instytucja ubezp'3 
c  z err owa odmówiła im przyznania 
świadczeń emeryta'nych.

chciała występować 
w obronie nielojal­
nie posteou iacych
wzglądem sojuszni­
ka polskiego swych 
obywateli
nie rod o w ity ch  F rancuzów , a tyf 
ko  sfrancuzia łych  Ż ydów , k tó ­
rz y  sw em  skandalicznem  postęp 
pow aniem  w P olsce szkodzą do 
b re j sław ie narodu  francuskie* 
go. i

F rancja  nie m oże im zabronić 
p ro w ad zen ia  in te resó w  w  P o l­
sce. natom iast < d

Rząd Polski może 
i powinien uniemoż­
liwić im działania na 
szkodą Państwa i Na­
rodu Polskrego.

Nie należy ony tem  
zapominsć, że leżeli 
wymówień e pracy 
Biechowskfemu po­
ciągnęło za sobą re ­
akcją w formie za­
bójstwa dyr. Koeh- 
lera, to  dalsze nie­
ustanna znęcanie s :e 
francuzów nad tys ą- 
cami wynędzniałych 
robotników żyrar­
dowskich. postawić 
może władze w ta­
kiej sytuacji, że b ę ­
dą zmuszone wystą­
pić przeciwko robo t­
nikom b r o n i ą c y m  
s w y c h  s łusznych 
praw i bron ć cudzo- 
z emców depczących 
stale te prawa.

Co takiej sytuacji 
dopuścić a t  so utnie 
nie wolno, a wszak 
głód, nędza i krzyw­
da są złymi d o rad ­
cami!

W ierzy m y , że g łos nasz nie 
będzie p rzysłow iow ym  
sem  w ołającego na puszczy , 
w ierzym y, że poruszane p rzez  
nas sp raw y  znajda w niedługim 
czasie  w łaściw e rozw iązanie, a 
w ów czas będziem y mogli pow ie 
dzieć, że obow iązek  swój spel- 
uiliśm y dobrze.

k tó ry  jednak p rzez  pew ne sfe­
ry  ’trak to w an y  jest serjo  i po­
w ażnie b ran y  pod uw agę.

Nie m ożem y sobie absolutnie

Rozszerzenie n iraw a ie i Kolejowych
pracowników
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Nowa tajemnica willi Zaremby
dotychczas n e wyświetlona mimo mozolnego śledztwa

Nowa ponura tajemnica willi 
Zaremby w Brzuchowicach pod 
Lwowem, pomimo energicznego 
•śledztwa władz policyjnych i 
sądowych, dotychczas

nie została wyświetlona. 
Zdołano tylko ustalić, że zwłoki, 
które w stanie zupełnego roz­
kładu znaleziono w klombie 
kwiatowym, nie są zwłokami 
zaginionego w tajemniczy spo­
sób przed paru tygodniami tram 
wajarza lwowskiego, Schmidta. 
Ustaliła to niezbicie żona zagi­
nionego.

Z ^ i a g  oe i io tn  k ó w
do m arynarki 

do Końca sierpnia
Minister spraw wojskowych 

przedłużył na terenie O. K. Nr. 1, 
V, VII i VIII termin zgłaszania po­
dań o przyjęcie do marynarki wo­
jennej w charakterze ochotników, 
do dnia 31 b. m.
„Podania do P. K. U. mogą wnosić 
kandydaci urodzeni w latach; 1913, 
1914 i 1915, którzy posiadają w y­
kształceń ;e conaimniej 7 oddzia­
łów 7-klasowej szkoły powszech­
nej, względnie 3 klasy szkoły śre­
dniej ogó'mo - kształcącej, lub 4, 
5 albo 6 odziałów szkoły powsze­
chnej, iraz odpowiedmą ilość klas 
szkoły zawodowej niższego typu, 
równającej się w sumie 7-ntiu od­
działom. Pierwszeństwo mają kan" 
dydacy  posiadający też pewną pra 
ktykę, udowodnioną odpowiedniemi 
świadectwami w następujących za 
wodach: kowalskim, ślusarskim, e- 
lektrotechnicznym, montera, pąla- 
ćza szofera, maszynisty, cieśli, ku­
charza, marynarza.
" Podanie należy złożyć do P. K. 
U, w nieprzekraczalnym terminie 
do dira 31 sierpnia 1933 roku. ,

Sprostowań e
Otrzymujemy następujące pismo:
W  związku z um ieszczonym  w piś­

mie W Panów  z dnia 4 sierpnia Nr. 213 
artykułem  pod tytułem :

.Z. Z, Z. potępia Inż. Majewskie- 
sro za prowokacyjne wystąpienie 
przeciwko zasłużonym działa­
czom'1.
iroszę o zamieszczenie następu­

jącego sprostowania:
Nieprawdą jest jakobym nie podpo- 

tządpkow ał się decyzji inspektora P ra ­
cy tuż. Wesołowskiego, natomiast 
prawdą jest, iż redukcja robotników 
poprzednio została uzgodniona z P a ­
nem Komisarzem Dem obił izacy j ti y m 

•Ińż. Maskę.
Do aresztowania mnie nie było naj­

mniejszych podstaw, a umieszczony 
artykuł jest tylko osobistą zemstą 
Związku Okręgowego Górników Z. Z. 
Z., k tóry mści się w' nielicujący z god­
nością rudzką sposób, za podpisanie 
przezemnie orzeczenia specjalnej komi­
sji rozjemczej, obniżającego zarobki 
w górnictwie.

Podpisując orzeczenie spełń item tyl­
ko obowiązek obywatelski, nałożony na 
mnie przez miarodajne czynniki rzą­
dowe.

Niepolaków zwolnić z pracy nie mo­
głem, ponieważ na kopalni „Szczęście 
Luizy" zatrudnieni sa sami Polacy.

Inż.  J ó z e f  M a j e w s k i ,

Obecnie śledztwo toczy, się w 
kierunku stwierdzenia, czy za­
mordowanym nie jest 28-letni 

•Arnold Diner, ze Lwowa, rów­
nież zaginiony.od-szeregu dni.

Zdaje się nie ulegać wątpliwo­
ści, że miało tu miejsce

morderstwo rabunkowe,
jednakże popełnione ono zostało 
najprawdopodobniej nie w miej-

Po Austrfi — Szwajcaria
Niewiele pomogły przyjazne uwagi Rzymu

PARYŻ, 10.8. Donoszą z Rzymu, 
iż rząd niemiecki wydał rozporzą­
dzenie, zakazujące dalszej propa­
gandy hitlerowskiej na terenie 
Austrji, czy to w formie raidów sa 
molotowych, czy też działalności 
monachijskiej stacji radjowej.

Podobno decyzje berlińskie za­
padły naskutek półurzędowego de­
marche włoskiego, które — wbrew 
zaprzeczeniu, ogłoszonemu przez

----------------Y - *

pałac Cliigi — miało miejisce w 
Berlinie. .

BERN, 10.8. Oddział umunduro­
wanych hitlerowców przeszedł 
dziś granicą niemiecko^szwajcar- 
ską pod Bazyleą i wkroczył na te 
rytorjum Szwajcarii do miejscowo 
ści Agst Wihilen, gdzie hitlerowcy 
przeprowadzili rewizję w domu do 
zorcy miejscowej elektrowni.

Hitlerowcy posądzili tego dozor­
cę o działalność komunistyczną.

Studencka czerezwyczajka
czele niemiecKich uniwersytetówna

BERLIN; 10.8. Pruski minister o 
światy rozciągnął zarządzenie o 
wykluczeniu z wyższych uczelni 
wszystkich studentów podejrza­
nych o komunizm, również na mło­
dzież o orientacji uznanej za lewi­
cową i amtynarodową, zwłaszcza

fliędzynarodowe zawody
Niesmaczna gra

Mające się odbyć w Katowicach 
o charakterze . międzynarodowym 
zawody lekkoatletyczne Austria — 
Polska i Wiedeń — Śląsk, zostały 
w ostatniej chwili przez władze 
sportowe Austrji . odwołane. Od­
mowa Austrji spowodowana z os ta 
ła niefortunne,m pociągnięciem na­
czelnej mągiistratury lekkoatletyki 
polskiej — bowiem PZLA, 
który  zakontraktował te dwa me­
cze, zmienił w ostatniej chwili pro 
gram, tak, że goście nasi do spot­
kania międzynarodowego mieli 
startow ać dw>a dni po meczu W ie­
deń — Śląsk. Dowiedziawszy się 
z prasy  o tym „tricku" kolidującym 
z zasadami „fair play“ zarządał 
związek austriacki zmiany w pro-

zaś na pacyfistów.
W szystkim rektorom przydzielo­

ne będą doradcze ciał, złoożne ze 
studentów narodowo - socdaHsfycz 
nych, których zadaniem będzie y/y 
dawanie opiinji w sprawie wydala­
nia studentów.

lekkoatletyczne odwołane
w ciuciubabkę
gramie, słusznie się obawiając prze 
męczenia zawodników. PZLA się 
nie zgodził i Austria me przyjedzie.

Dla pogłębenią tego — poprost-u 
— świństwa, GOZLA, mając już o- 
ficjalne wadoniości, iż Austriacy 
nie przybędą, nie uważał za sto­
sowne powiadomić o tern prasy i 
w szystkie dzienniki, proszone u- 
przednio gorąco o poparcie, dalej 
rozpisywały się na temat tej mię­
dzy p a ństwowej imprezy.

Skutek takiego postępowania mo 
że być .ten, że kiedy w przyszłoś­
ci GOZLA czy PZLA zapowie jaką 
imprezę, to prasa odczeka aż ona 
się odbędzie by nie wprowadzać 
Czytelników w  błąd i dopiero póź­
nie; zamieścić sprawozdania.

K erownih Honsumu -- defraudantem
sprzeniew ierzenia, których dopuści! się 
kierownik, 30-ietni Jan Wiezaiar. w 
czasie .od  czerw ca 1932 do m arca. 1933. 
O odkryciu tein pow iadom iono policję, 
k tó ra  w ygotow ała doniesienie do sądu.

Z Białej donoszą: Na skutek prze­
prowadzonej kontroli ’wykryto vv kon- 
surnie Powiatowego Związku Gospo­
darczego w  Leszczynach znaczne

rin m i i u ii i m i m i i i m i i n i in i i n i H i i i i m u in m i i m i i
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s i Q

mmmŚ l ą s k u
■ . i l . l . . i i i i l i i i u l i i n i l l i i i m u i n . i i i i i i i . . m i i i i u i i i . . i n i > l . n i . '

sou, gdzie zwłoki znaleziono. 
Trupa przyniesiono tu w ubrania 
i dopiero przed willą Zaremby; 
rozebrano do naga. Dowodzi te-' 
go fakt znalezienia przy zwło­
kach szelek oraz spinek od ko­
szuli, które musiały wypaść M 
czasie rozbierania trupa.

Te drobne przedmioty z odzie 
ży zamordowanego stanowią 
dla policji

jedyny szczegół, *■ 

mający ułatwić stwierdzenie 
tożsamości, gdyż wskutek dale­
ko zaawansowanego rozkładu 
zwłok, rozpoznanie rysów tw a­
rzy staje się wręcz niemożliwe.

Nie jest również wykluczone, 
że ma się tu do. czynienia nie %  

wypadkiem m orderstwa dla ra­
bunku, lecz z innych zgoła po­
budek, a obnażenie trupa 
nastąpiło dla zatarcia śladów1.
Policja lwowska stoi wobec 

zagadki trudnej do rozwiązania, 
a tragizm jej powiększa okolicz­
ność znalezienia zwłok w bez- 
pośredniem sąsiedztwie- willi 
Zaremby, tej samej, która przed 
półtora rokiem była terenem po 
dziś dzień niewyjaśnionej zbrod 
ni na osobie , Lusi. Zaremhianki.

Ostatni etap
sdyiuu tysiąca

GNIEW, 10.8. Dziś rano uczestnJ 
cy spływu do morza wyruszyli z 
Grudziądza do Gniewa odległego o 
42 km.

W  Gniewie, po przywitamu u- 
czestmków spływu odbyła się im­
ponująca defilada 1257 łodzi.

Jutro, po noclegu, uczestnicy, w y  
ruszą do Tczewa, gdzie przygotu­
ją się do ostatniego etapu Tczew— 
Gdańsk. Po załadowaniu w Gdań­
sku łodzi na kołek uczestmcy spły­
wu udadzą s'ę do Gdyni, gdzie 
spływ zostanie rozwiązany.

Zabójca studenta
Mazany na ciężenie

LW ÓW , 10.8. W  dniu dzisiejszym  
zapadł w yrok w procesie o zabójstwo 
studenta w eterynarii ś. p G rotkow - 
skiego, k tó ry  to wypadek w ro k u 't t-  
bieglym  w ywołał ekscesy an tyży ­
dowskie we Lwowie, a  także i w kil­
ku innych miastach.

Główny oskarżony. Katz, skazany  
został na 4 lata więzienia, natom iast 
dwaj pozostali, Thune i Scbmer, zostajA 
uniewinnieni.

.  ( " ) —

llp irlr  kierowca
Z T arn . Gór donosi (R ): P rze jeżdża  

jacy  przez M iasteczko sam ochodem  
ciężarow ym  firmy „A dler" szofer Lej- 
zo r Kat z z Kalisza (Poznańska 2), nie 
zw ażając na tablice ostrzegaw cze, u s i - ' 
Iowal p rzedostać się zam kniętą chwilo­
wo dla ruchu kołow ego szosą przez 
Lasowice do Tarnow skich Gór. Pod 
Lasowicam i sam ochód wpadł na solid­
ną zaporę i rozbił się, przyczern nie­
fortunny starozaikonny kierow ca został 
lekko poszw ankowany.

P oza  zniszczeniem  sam ochodu uległ 
rozbiciu oparty  o zaporę row er s traż­
nika drogow ego, Adolfa Wyięiżika. 

Szkodę będzie musiał pokryć Katz.
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Złośliwa odpowiedź Zespołu
na propozycję strajku protestacyjnego

Zgodnie z naszą zapowiedzią u- 
cliwatony i w ysłany wczoraj tekst 

.odpowiedzi Zespołu pracy,' związ* 
kaw górniczych i metalowców do 
komiiSiji’ porozumiewawczej związ- 

. ków k 'asow ych i ZZZ w  sprawie 
propozycji przyłączenia się- do 
strajku protestacyjnego, zawiera 
obszernie umotywowaną odmowę 
powołującą się na uchwałę kongre 
su Zespołu z ostatniej niedzieli. 1 

 ):*

Odpowiedź te  naszpikowana zło­
śliwościami pod adresem  ZZZ a po 
średnio CZQ podaje w wątpliwość 
czystość intencji i celowość straj­
ku manifestacyjnego i zaw iera w  
sobie oświadczenie, że Zespół go­
tów jest poprzeć wszelkie usiło­
wania zdążające do podjęcia szer­
szej akcji, jak naprzykład strajku 
generalnego.

(-

Górn cy przysypani węglem
Szybka pomoc uratowała nieszczęśliwych

W  podziemiach kopalni Śląsk w Chro 
paczewie w ydarzy ł  się wczoraj niesz­
częśliwy w ypadek górniczy, k tó ry  po­
ciągną! za sobą t rzy  ofiary.

Na jednym z t. zw. przodków zaw a­
liły się z nadwyrężonego wybuchem 
filaru zw ały  węgla, p rzysypując  pracu 
jących tam rębaczy  44-Ietniego Alojzę 
go Osęka i 31-letniego Alojzego Turza 
na oraz 32-letniego ładowacza, Edwar-

Studenci francuscy
zw iedzili Ś ląsk

W  dniu w czorajszym bawiła na Ślą­
sku w ycieczka studentów francuskich 
Zorganizowana przez Ligę . akademic­
kich zw iązków  zbliżenia międzynaro­
dowego. W ycieczka zwiedziła zakłady 
przem ysłow e na Śląsku, a między inne 
mi hutę Królewską i kopalnię Skarbo-

fermu, gdzie też była podeim owans 
śniadaniem.

-W ycieczce towarzyszyli członkowie 
Legjonu Młodych. W  godzinach popo* 
iudniowych goście odieChali przez ZbĄ 
szyń do Francji.

Panicznv strach p a sń e  ów autobusu
M iezw^kły w ypadek sam och od ow y

da Kurka.
Na pomc pośpieszyli p racujący w po 

bliżu tow arzysze, k tó rzy  p rzysyp a­
nych z pod zwałów węgla wydobyli. 
Okazało się, że dwaj pierwsi odnieśli j 
bardzo ciężkie obrażenia, natomiast j 
stan Kurka nie budzi obaw. J

Ofiary wypadku przewieziono nie­
zwłocznie do szpitala Spółki Brae 
kiej w Król, Hucie.

Niebezpieczna eksplozja Kotła
3 straż?ków ciężko poparzonych

Z Bielska donoszą: W  fabryce w yro 
, bów jutowych Braci Deutsch w ydarzył 

się wczoraj popołudniu niebezpieczny 
wybuch kotła, w  którym zapaliła się 
oliwa. Łatwopalny olej, rozlewając się 

- zagrażał wszystkim obiektom i tylko 
dzięki energicznej akcji niezwłocznie 
przybyłej s t raży  pożarnej udało się za 
pobiec katastrofalnym wprost skutkom 
pożaru.

W  czasie akcji ratunkowej, która by 
ła niezwykle utrudniona, odnieśli cięż­
kie poparzenia strażacy Robert Bo­
gusz, Andrzej Schmier i Jerzy Sauer, 
których karetką pogotowia odstawiono 
do szpitala. Szkody materialne nie są 
na szczęście wielkie,

W . sprawie przyczyny eksplozji kot­
ła przeprowadza dochodzenie specjal­
na komisja fachowa.

Przed gmachem dyrekcji kopalń zje 
dnoczonych hut Królewskiej i Laury 
w Siemianowicach, zdarzył się wczo 
raj niezwykły wypadek samochodo­
wy.

Z powodu naiprawv szosy połowa 
jezdni jest zamknięta dla ruchu koło­
wego i przejeżdżający tamtędy auto­
bus śląskich linii autobusowych, zdą­
żający z Katowic na widok zbliżają 
cego sie z przeciwnej strony autobu­
su stanął,  chcąc go przepuścić. Tym 
czasem tuż za autobusem jechał sa­

mochód ciężarowy, załadowany świ* 
niami którego szofer nie zauważywszy) 
manewru autobusu uderzył cała siłą' 
w wóz. co w następstwie spowodował 
ło poważne uszkodzenie motoru.

Równocześnie skutkiem uderzenia 
zapalił się bak benzynowy w autobu 
sie.

Wśród pasażerów wybuchła panika, 
w szyscy  jednakże zdołali wydobyć! 
się bez szwanku z wnętrza autobusu, 
ogień zaś wkrótce stłumiono przy poi 
mocy znajdujących sie w autobusie! 
gaśnic.

Rahuś cudzego żyta
ran ion y  w  pościgu  p rzez  p o lk ?ę

Wybuch węgla w wiadrze
Spowodowany kapiszonami górn czemi

W tbiiu dzisiejszym nastąpił gro­
źny wybuch w szopie należącej do 
P 'o tra Wilkosza w Rudzie (Pade­
rewskiego 1).

Wilkosz zajęty był rozbijaniem 
węgla, który ' ładował do wiadra. 
P rzy  teó czynności najniespodzie- 
waintej nastąpiła eksplozja i Wil­
kosz został kawałkam i węgla ramo 
•ny w  piersi, tw arz i brzuch a nad* 
to wybuch oderwał mu cztery  pal­
ce lewej ręki.

Według twierdzenia domowni­
ków w węglu musiał znajdować 
•s!ę kapiszon górniczy. Siła wybu­
chu świadczy jednak że tych ka-

  (::)------

RJocray potów
Na odcinku granicznym koto Bucha­

cza ujęła wczorajszej nocy S traż G ra­
niczna starych „zawodowców", miesz­
kańców Bobrownik p.od Będzinem, 
Stanisława Są-czewskiego, W łady s ła ­
wa Kuduibieca i Stanisława W ęgrzyna  
z 'w iększym transportem rodzynek i... 
sacharyny. W ich kompanii p rzychw y­
cono również Edwarda Kurpaka z Ka­
towic i Stefana Cieślaka z Bobrownik, 
k tórym  odebrano również większą ilość 
rodzynek i pomarańcz.

Na zielonej zaś granicy koto Brze- 
,zin Śl. ujęto wczoraj rano mieszkań­
ców Król. Huty — W ładysław a Kraw­
czyńskiego oraz dwóch braci Pypła- 
cżów, Pawła i Alojzego, przy których 
znaleziono znaczna ilość owoców po­
łudniowych j,ak banany i pomarańcze, 
a.  także karty  do gry  i a r tykuły  gumo­
we.

piszoTiów musiało być więcej. •
Nieszczęśliwemu pierwszej po- 

mocy udziebł dr. Dudzik, poczerń 
odstawiono go do szipitała Spółki 
Brackiej w' Bielszo wicach. Stan 
Wilkosza jest bardzo groźny.

Doehodzerre w sprawie podej­
rzanego wybuchu prowadzi tniea- 
scowy komisarz policji.

 ołC-o--------

Robotnik 
pod Holami wozu
Na ulicy Floriańskiej w Król. Hu­

cie tuż pod tunelem koleiowvm furman 
ka, prowadzona nrzez woźnicę Andrze 
ia Mierzwe z Król. Huty (Słowackie­
go .3) najechała na robotnika Józefa 
Dulle. (Graniczna 1).'

P otracony nrzez iadacy z wielką 
szybkością wóz. Dulla doznał szeregu 
ciężkich obrażeń i uległ złamaniu pra 
wej nogi. Odstawiono go do szpitala 
mieiskiego w Król. Hucie Na M:erzwę 
sporządzono doniesienie do sadu.

Z Lublińca donoszą: Ubegiei nocy 
na polach miedzy Rusinowicami a 
Czarnym Lasem natknal sie natrol po 
Iicyjtly na liczną ■ grupę osób zaję­
tych prymitywna młocka nie swo'ego 
żyta które ładowano do -przyniesio­
nych! worków. Na widok mundurów

- ■ ; ):*

policyjnych „żniwiarze nocni11 rozbid 
gii się w popłochu.

W  c z a s i e  pościgu został zraniony! 
nrzez policje jeden z uczestników! 
m ł o c k i ,  mieszkaniec Rusinowie Frań* 
C i s z e k  Wieczorek. Przewieziono go 
szpitala w Lublińcu.

:(------------------------------

Ugodzony huśiawHą
d ozn a ł pękn ięcia  cza szk i

W czoraj popołudniu w Przełaice na 
placu, gdzie wystawione są budy ro z ­
ryw kow e uległ nieszczęśliwemu wypad 
kowi mieszkaniec tej miejscowości 
Piotr W arw as  (Wiejska 19). W arw as 
przechodząc kolo jednej z huśtawek 
został ugodzony z całą siłą przez roz­
bujaną metalową łódkę, tak że doznał 
pęknięcia czaszki.

W stanie nieprzytomnym odstawiono
 ( " ) ........

G roźny p ożar
w Zawadzie

Z Lublińca donoszą: Wczoraj rano 
wybuchł niezwykle groźny pożar w Za 
wadzie, gdzie stanęły w ogniu zabu­
dowania gospodarskie Emila Bieli.

Mimo akcji przybyłych z pornocą 
straży pożarnych z Pawonkowa Lu- 
becka i Lublińca, ogień strawił dosz­
czętnie drewniany dom mieszkalny, 
chlew i szopę wraz z legorocznemi 
zbiorami siana i zboża.

Akcja ratunkowa musiała z koniecz­
ności ograniczyć się do zapobieżenia 
rozszerzaniu się ognia na dalsze objek 
ty. Szkoda jest bardzo znaczna..

Zł. 1 0 0 .0 0 0
Poszukuję spólniKa z  gotówKą dla przejęcia 
wyłącznej sprzedaży całej prodtiKcji węgla 
Kopalni górnośląsKiej. Spieszne oferty pod 

„100,000’', do Administracji „N. Czasu”.

go do szpitala Spółki Brackiej w  Sie* 
mianowicach.

 <: : ) -------

Sfingowany napad
Z Białej donoszą: Mieszkanie®

Halonowa. ó3-letni Franciszek O lima, 
podjął sie inkasa na rzecz p. Robet“  
ta Jenknera z Leszczyn, należnej terna 
ostatniemu kwoty zł. 600 od M ar}! 
Śliwki z Bielsku (Sobieskiego 22). .

Kwotę tę istotnie wywi.ndykował je-31 
rtak nie oddał jej wierzycielowi, a tył* 
ko zgłosił policji o wymyślonym przed 
siebie napadzie rabunkowym, przyl 
którym miał zostać poszkodowanym 
na 320 zł 1

Za wprowadzenie władzy w błąd i 
sprzeniewierzenie odpowie sędziwy! 
przestępca przed sądem.

Dodaćby należało, że nazwisko Ot* 
mów często się przewija przez rapoi» 
ty policyjne z pewmą odmiana imion. 

— (::)------

Szczenienie ochronne
Doroczne szczepienie ochronne pfzd 

ciw ospie, którym objęte Są dzieci u* 
rodzone w pierwszym kwartale, od* 
będzie sie na terenie Katowic w cza* 
sie od 4 do 16 września,  oddzielni® 
dla każdej dzielnicy. Terminy szcze* 
pienia sa ściśle następujące:

Katowice — centrum: 4 i 5 wrześ* 
nia w sali Domu Chrześcijańskiego! 
(Hospitz) przy ul. Jagiellońskiej 01 
godzinie 11-ej rano. 1

W Za wódziu: 11 września w sali
Domu Ludowego przy ulicy Kraków* 
skiej o godz 8-ei rano.

W Bogucicach: \2  września w sali 
Domu Sierot przy ulicy Leopolda d 
godzinie 11-ej.

W  Dębie: 16 września w sali p. Ko* 
sza przy ul. Debowej 66 o godzinid 
10.30.

W  Załężu: 16 września w sali ff. 
Eblowei przy ul. W oic :echowskiefO 
106 o godz. 12-ej.
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Taiemnice toru wyścigowego

Na tropie morderców
/  P r o k u r a t o r  i sędz ia  ś le d c z y  og lądali  r y ­
sunk i,  p r z e d s ta w ia ją c e  nag ich  m ę ż c z y z n ,  
ro z w ie s z o n e  na śc ianach ,  i p a t r z y l i  na sie­
b ie  z n a c z ą c o .

P o  zakończen iu  d o c h o d z e ń  fo to g ra f  p o ­
l ic y jn y  dokor.a l  zd jęć , a  d a k ty lo sk o p  s k r u ­
pu la tn ie  b a d a ł  p o rę c z e  k rz e se ł .  fotela, na 
k tó r y m  s iedz ia i  z m a r ły ,  w ide lce ,  n oże  
i  n a c z y n ia  na s to le  z r e sz tk a m i  kolacji o ra z  
b iu rk o .

W ą tp l iw e  b y ło  jednak , a b y  b a d a n ia  te  
m o g ły  d ać  rea ln e  w y n ik i .  Z b y t  w iele  osób 
d o t y k a ło  już  ty c h  p rzed m io tó w .

P o  p o łu d n iu  z w ło k i  p rz e w ie z io n o  do g a ­
b in e tu  m e d y c y n y  s ą d o w e j ,  a  m ie szk an ie  
o p ie c z ę to w a n o .
. C h o ć  w ład ze  s t a r a ł y  się o to c z y ć  ca łą  
s p r a w ę  n a jśc iś le jszą  ta jem n icą ,  to  je d n a k  
b y ł o  n iem oż liw e ,  a ż e b y  p r a s a  nie d o w ie ­
d z ia ła  się  o ś le d z tw ie .

K u r je r  C z e r w o n y  p rz y n ió s ł  d o k ła d n y  o- 
p is  • w s z y s tk ie g o  p o d  ty tu łem :

.. .Rewolucja w  jaskini z b o c z e ń c ó w !1' 
„ S t a r y  h o m o se k su a l is ta  uduszony '* .
, C a ła  W a r s z a w a  z a c z y ty w a ła  się w ty m  
'©pisie, a  p o d n ieca ła  ją  je szcze  z a p o w ie d ź ,  
!że szef  r e p o r ta ż u  k ry m in a ln e g o  tego  p ism a  
ro z p o c z y n a  ś le d z tw o  n a  w ła s n a  rękę , a ż e ­
b y  c o p rę d z e j  ro z w ik ła ć  d r ę c z ą c a  ta je m n i­
c e .  ;? x . ,
i W ła d z e  po l icy jn e  o d ra z u  o d m ó w iły  
[wszelkich in to rm a c y j ,  d z ien n ik a rz  ó w  jed ­
n a k  nie p o t r z e b o w a ł  in fo rm acy j  po licy j­
n y c h .  P o s ta n o w i ł  sam  d o t r z e ć  do b iu r  
zb o czeń có w 7, a b y  od  nich w p r o s t  d o w ie ­
d z ie ć  się, ja k ą  rolę w  ich św iec ie  o d g ry ­
w a ł  a d w o k a t  Miciński. N a ro g u  M a r s z a ł ­
k o w s k ie j  i Al. Je ro zo l im sk ich ,  ko ło  budk i 
p o l ic jan ta ,  reg u lu jąceg o  ruch , gdz ie  znaj­
d u je  się g ie łda  h o m o se k su a l is tó w  —  śle ­
d z i ło  s ta le  b a d a w c z e  oko  r e p o r te r a .

K o m isa rz  policji p o  p rz y jś c iu  z m ie s z k a ­
n ia  z a m o rd o w a n e g o  m e c e n a sa  d ługo  s tu -  
d jo w a ł  w b iurze  z a g a d k o w y  no ta tn ik ,  z n a ­
l e z io n y  w  b iu rku .  In ic ja ły ,  k tó re  s p o ty k a ł  
n a  ró ż n y c h  k a r tk a c h ,  nie m ó w i ły  m u a b s o ­
lu tn ie  nic. D o p ie ro  z n a le z io n y  n u m e r  te le­
fo n u  o k a z a ł  s ię  p u n k te m  o p a rc ia  dla dal­
s z e g o  ś led z tw a .
i W  n u m e ro w e j  k s iążce  te lefon icznej k o ­
m is a r z  usta li ł ,  że je s t  to n u m e r  telefonu 
D o m u  A k ad em ick ieg o  w  W a r s z a w i e  p r z y  
p la c u  N a ru to w ic z a .

P r z y  tak  o g ran iczo n e j  liczbie d o w o d ó w , 
.’tak ie j  w s k a z ó w k i  nie n a leża ło  le k c e w a ż y ć .

K om isa rz  n ie z w ło c z n ie  k a z a ł  p o d a ć  m o ­
to c y k l  kpo p ęd z i ł  w  s t r o n ę  u l ic v  G rójeckie j.

W  b iu rze  z a c z ę to  w y p i s y w a ć  z k s ią ż e k  
im iona  i n a z w isk a  w s z y s tk ic h  lo k a to ró w ,  
.o d p o w iad a jący ch  in ic ja łom  „J .  B .“ . 
i J a k  się m o żn a  b y ło  sp o d z iew ać ,  zn a le ­
z io n o  tak ich  k ilkunastu .

W p r a w d z ie  w  W a r s z a w ie  b y ło  ich n ie ­
w ie lu .  W ię k s z o ś ć  ro z je c h a ła  sie do  ro d z in  
n a  p row inc ji ,  ale z d rugie j s t ro n y  n o te s  nie 
z a w ie r a ł  d a ty ,  k ied y  z a p isa n o  tam  in ic ja ły .

N ależa ło  je d n a k  sk ru p u la tn ie  zb a d a ć  
[w szystk ich  o b e c n y c h  o tak ich  n a zw isk ach .

W s z y s c y  w y n o to w a n i  o tr z y m a l i  p o lece ­
nie s ta w ie n ia  się n a s tę p n e g o  dnia do u r z ę ­
du ś ledczego .

J u ż  od w c z e sn e g o  ra n a  k o m is a rz  ro z p o ­
czą ł  p rz e s łu c h iw a n ie .  Ż aden  z w e z w a n y c h  
n ie  m ógł cltić w s k a z ó w k i ,  k tó ra b y  p o p ch n ę ­
ł a  ś le d z tw o  naprzód .
, N atom ias t  dość  s e n sa c y jn ie  b r z m ia ła  
[w iadom ość z z a rz ą d u  D o m u  A k a d e m ic k ie ­
g o ,  że  s tu d en to w i J e r z e m u  B o ro w ie c k ie m u  
n ie  m ożna  b y ło  d o rę c z y ć  w e z w a n ia .  p o ­
n ie w a ż  od dwoi dni nie z jaw ia  sie  w  D o m u  
'Akadem ickim , m im o. że  n ikogo  o s w y m  
w y je ź d z ie  n ie  u p rz e d z a ł  i w s z y s tk ie  r z e c z y

[pozostaw ił w  poko ju , w  k tó r y m  syp ia ł .  
B y ł  to  p o k ó j  o g ó lny ,  z a m ie s z k iw a n y  z w y ­
k le  p r z e z  6, a n a w e t  c z a s e m  p r z e z  8 s tu ­
d e n tó w .

K om isa rz  polic ji  znów7 u z n a ł  za  w ła ś c i ­
w e  u d a ć  sie. do D o m u  A k a d em ick ieg o ,  a b y  
n a  m ie jscu  p r z e s łu c h a ć  k o le g ó w  B o ro w ie c ­
k iego .

S tu d e n c i  n iechę tn ie  odnieśi* sie do poli­
cji —• d o p ie ro ,  g d y  w y ja śn io n o  im, że  c h o ­
dzi tu o w y k r y c i e  m o r d e r s tw a ,  ro-zw iązały  
s ię  im języ k i .

—  M oże  mi p a n o w ie  p o w iec ie ,  c z y  p a n  
B o ro w ie c k i  u t r z y m y w a ł  na  m ieśc ie  z k im ś  
s t a r s z y m  jak ie  s tosunk i.

S tu d en c i  p o w ą tp ie w a ją c o  kiw ali  g ł o w a ­
mi.

—  Nie, c h y b a  z n ik im , to  tak i  odludek ...
—  A m o ż e  jednak , to  nie m us ia ło  b y ć  

często . . .  c z y  nie o t r z y m y w a ł  c z a se m  lis tu?
Je d e n  ze  s tu d e n tó w  u śm ie c h n ą ł  się, jak- 

g d y b y  p rz y p o m n ia ł  sob ie  c o ś  w e so łe g o .
—  L is t  n ie d a w n o  do s ta ł  —  rzek ł ,  śm ie ­

jąc  się i to n ie ty lko  list. a le  i k w ia ty . . .
—  Co, n a w e t  k w i a t y ?  (k o m isa rz  u d a w a ł  

zdz iw ionego) .
—  T a k ,  J e r z y  o g ląd a ł  p rz e z  p e w ie n  czas  

k w ia ty ,  w y b r a ł  sobie  jedną  róże , a re sz tę  
w y rz u c i ł .

—  J e d n ą  ró ż ę ?  Nie w iecie  p a n o w ie ,  c z y  
w y b ó r  b y ł  p r z y p a d k o w y ?

—  Nie, c h y b a  nie, J u re k ,  a b y  w y b r a ć  
sobie  tę  różę , ro z w ią z a ł  c a ły  bukie t.

—  C z y  b y ła  to  ró ża  n a  d łuższe j  ło d y ż ­
c e ?

—  T ak .
—  A c z y  ta  ło d y ż k a  o w in ię ta  b y ła  możft 

cy n fo l ją?
—  Z daje  mi się, że tak... choc iaż  m oże  

i nie, bo nie w id z ia łe m  tej cynfolji —  jak 
B o ro w ie c k i  w ró c i ł  z tą ró ż a  z k o r y ta r z a .

—  A  w ięc  B o ro w ie c k i  w y c h o d z i ł  z ty m  
k w ia te m  na k o r y t a r z ?

—  T ak , ale w idoczn ie  k w ia t  już m u  się 
znudził,  rzucił  go b o w ie m  na  ziemię.

— No a  list, k tó r y  d o s ta ł  r a z e m  z k w ia ­
tam i?

—  P o c z ą tk o w o  czy ta ł  go, a  p o te m  chc ia ł  
zm iąć . W id a ć  b y ło ,  że t r e ś ć  z łośc i  go, ale 
p o w s t r z y m a ł  się i z a m k n ą ł  list w  k u fe rk u .
. K o m isa rz  o ż y w i ł  się.

—  W  jak im  k u fe rk u ?  C z y  p a n  B o ro w ie c ­
ki m a  tu jak ie  r z e c z y .

S tu d e n c i  pokaza li  m u m a ły  kuferek , s to ­
j ą c y  p o d  łóżk iem , n a  k tó ry m  syp ia ł  B o r o ­
w iecki. B y ła  to z w y k ła  d r e w n ia n a  s k r z y n ­
ka , z a m k n ię ta  na  k łódkę . Nie w a h a ją c  się 
d ługo ,  k o m isa rz  k a z a ł  n a ty c h m ia s t  o d e ­
r w a ć  k łódkę .  Z a w a r to ś ć  k u fe rk a  nao g ó ł  
n ie  p r z e d s t a w i a ł a  dla k o m isa rz a  żad n eg o  
z a in te r e s o w a n ia  —  dopietH) list, z n a le z io n y  
na s a m e m  dnie, zd o ła ł  go  zac iek aw ić .

L is t  p i s a n y  b y ł  na w o n n y m  r ó ż o w y m  
p a p ie rze .

T r e ś ć  b y ła  n a p r a w d ę  o ry g in a ln a .  s 
, „ D ro g a  m y sz k o !

Ju ż  tak  d a w n o  nie w id z ia łe m  cie, d lacżeo  
go  zap o m in asz  o sw y m  s t a r y m  p rzy jac ie lu ,  
k t ó r y  za w sz e  k o c h a  cie ta k  m ocno , c z y  
m o ż e  te n iezn o śn e  e g z a m in y  p o c h ła n ia ją  
ci ty le  czasu , że nie m o żesz  zn a leźć  w  c ią ­
g u  dn ia  ani jednej chwilki dla mnie. W y o ­
b r a ż a m  sobie , jak m usisz  b y ć  zm ę c z o n y !  
P o z w a l a m  sobie  p rz e s ła ć  ci ró że  —  znaj­
dziesz  w ś ró d  nich k w ia t ,  k tó re g o  w ą c h a ­
nie o s łodz i  ci c iężk ie  chw ile  — o b e jrzy j  go  
dok ładn ie!  Jeżeli zn a jdz iesz  p o te m  ch w ilę  
czasu, a ż e b y  z a te le fo n o w ać  do mnie —  b ę ­
d ę  sz c z ę ś l iw y  —  a n a js zczęś l iw szy m  b y ł ­
b y m  w ó w c z a s ,  g d y b y ś  od # edzil  m nie i u- 
ko i ł  - tęsknotę , k tó ra  -wżera mi sie w  se rc e .  
C z e k a m  cię i p ra g n ę .  T w ó j  M .“,

K o m is a rz  p rz e b ie g ł  o c z a m i je szcze  kil­
k a k r o tn ie  t r e ś ć  listu.

S tu d en c i ,  k t ó r z y  w o k ó ł  n iego  siedzieli 
n a  k r z e s ł a c h  i łó żk ach ,  z z a in te r e s o w a ­
n iem  śledzili w y r a z  jego  tw a r z y .

S k o ń c z y w s z y  c z y ta n ie  listu, kotm isarz  
w y ją ł  z k ie sz e n i  n o ta tn ik  z a m o rd o w a n e g o .  
’J e d n o  sp o jrzen ie  d la  p o ró w n a n ia  c h a r a k te ­
ru  p ism a  w y ja ś n i ło  k o m isa rz o w i ,  że je s t  na  
d o b re j  d ro d z e .  Z a ró w n o  Ust, ja k  i n o ta tk i  
w  no tes ie  w y s z ł y  z p o d  p ió ra  jed n eg o  c z ło ­
w ie k a  i nie u lega ło  na jm nie jsze j  w ą tp l iw o ­
ści, że  cz ło w ie k ie m  ty m  b y t  w ła śn ie  z a ­
m o r d o w a n y  m e c e n a s .
. T r o p  w ięc  b y ł  d o b ry .  B o ro w ie c k i  znał 
a d w o k a ta ,  u t r z y m y w a ł  z n im  s to su n k i ,  a 
jego  zn ikn ięc ie  w  g o d z in a c h  w ie c z o ro ­
w y c h  dnia  p o p rz e d z a ją c e g o  z a b ó js tw o  
m e c e n a s a ,  k ła d ło  na n iego  p o w a ż n y  c ień  
p o d e jrz e n ia .

—  C z y  p a n o w ie  nie m og lib y  udzielić  m i 
je sz c z e  jednej informacji,  j a k o  najbliżsi to ­
w a r z y s z e  p a n a  B o ro w ie c k ie g o ,  c z y  nie 
m o ż n a  b y ło  z a u w a ż y ć ,  że  je s t  on  n a rk o ­
m a n e m ?

—  O w szem , w ie m  o tern n a p e w n o  —< 
r z e k ł  jed en  z o b e c n y c h  —  B o ro w ie c k i  u -  
ż y w a ł  n a rk o ty k ó w ,  a n a łó g  z w ię k sz a ł  się 
szy b k o  od czasu ,  g d y  j e d y n y m  jego  p r z y ja ­
c ie lem  sta ł  się ten^. no... ja k  się on n a z y ­
w a ?

N ik t  nie zn a ł  n a z w is k a  o s ta tn ie g o  p r z y ­
jac ie la  B o ro w ie c k ie g o .

W ie d z ia n o  ty lko, że  m a  n a  imie P io t r  i 
że  k ied y ś  s tu d io w a ł  w e te ry n a r ie .

—  C z y  ó w  pan P io t r ,  b y ł  tak że  m iesz ­
k a ń c e m  D om u A k a d e m ic k ie g o ?  ,

—  Nie, w ła ś ć iw ie  nie b y ł  m ie sz k a ń c e m , 
z a r z ą d  o n im  nie w iedz ia ł ,  t a k  o o p ro s tu  
s z m u g lo w a ł  się m ię d z y  nam i. M ieszk a ł  tu, 
mniej w ięce j ,  10 dni...

—  A ch  tak , a d laczeg o  nie z a m e ld o w a ł  
się on w z a r z ą d z ie ?

—  M oże  nie m ia ł p ien ięd zy ,  a  m o ż e  
m ia ł  w ięce j  p o w o d ó w  do u k r y w a n ia  się.
, —  A c z y  ten  osobn ik  b y ł  n a rk o m a n e m ?
1 —  T a k  i to  w w y s o k im  s topn iu , to  b y ł  
tak i  n a rk o m a n  apos to ł . . .  c iąg le  p r o p a g o ­
w a ł  n a rk o m a n ie  u nas.

O k re ś le n ie  n a rk o m a n  - a p o s to ł  p r z y ­
w io d ło  k o m isa rz o w i  n a  p a m ię ć  w ie lk ą  a- 
fe rę  w y ś c ig o w ą ,  po k tó re j  znikł z W a r ­
s z a w y  n a rk o m a n  K osm ala ,  s tu d e n t  w e t e ­
ry n a r i i  —  ta k ż e  n a rk o m a n -a p o s to ł .
: —- C z y ż b y  to b y ł  w łaśn ie  te n ?

K o m isa rz  p o łą c z y ł  się  n a ty c h m ia s t  z 
u r z ę d e m  ś ledczym .

—• P r o s z ę  mi o d sz u k a ć  a k ta  Kosmali, 
tego , k tó ry  t ru ł  kon ie  na w y śc ig a c h .  M u ­
szę  w iedz ieć ,  k ied y  zb ieg ł  z W a r s z a w y  i 
ja k  m ia ł  na  imie.

O d p o w ie d ź  u trw a li ła  je sz c z e  k o m is a rz a  
w  jego  pode jrzen iu . O k aza ło  się, że  K os­
m a la  m a  na imię P io t r ,  a d a ta  zn ikn ięc ia  
z W a r s z a w y  zgad za ła  się zupe łn ie  z da tą  
p o ja w ie n ia  się jeg o  na  te ren ie  D o m u  A k a ­
dem ick iego .

K o m isa rz  te r a z  m iał już u s ta lo n e  w y ­
ty c z n e  ś le d z tw a .

N ark o m an  B o ro w ie c k i ,  p o b u d z o n y  je­
szcze  p rz e z  K osm ale ,  m u s ia ł  z d o b y w a ć  
s k ą d ś  p ie n ią d z e  na  n a rk o ty k i .  W p a d ł  
w iec  n ie c h c ą c y  w  s id ła  s ta re g o  p s e u d o -  
a d w o k a ta  M ic ińsk iego , k tó r y  w y z y s k u ją c  
m ło d eg o  c h ło p ca  d la  s w y c h  celów, d a w a ł  
m u  p ien iądze ,  a  n a w e t  sa m  p o sy ła ł  po  
n a rk o ty k i .  T a  w ła śn ie  n ie w in n a  ró ża ,  
k tó r ą  z b u k ie tu  M ic ińsk iego  ta k  spec ja ln ie  
z a in te r e s o w a ł  się B o ro w ie c k i ,  z a w ie ra ła  
z a p e w n e  k o k a in ę  u k r y tą  w  cynfolji , k tó ­
r ą  o k rę c o n a  b y ła  ło d y g a .

(dalszy ciąg jutro)
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Pełna tabela loterii
wczorafszego ciągnienia

filówne wygrane
15000 zł. N-ry: 41613 66390 85769.
10000 zł. N-rv: 69153 77936 109635.
5000 zł. N-ry: 18905 24040 86584

123440 +
2000 zł. N-ry: 3450 4702 20357 44411 

62153 113326 125399 143055 144900
1000 zł. N-ry: 16107 48957 55168

73517 93946 104063+ 107965 110882
133353 148763+ 148833 154376.

500 zł. N-ry: 32474-380 34626 39102 
61042 72197 114959 121722 125750
131489.

400 zł. N-ry: 16727 24593 39127 48263 
50040 73520 126120 127758 132510 137965 
142389 143900 147836+ 148694 154547

300 zł. N-ry: 234+ 2045+ 5290 5458 
6004 6117 6172 6463 9893 12659 14829 
17323 20711 23068 23756 24030 24971
30596 32090 331170 34640 42347 46349
51408 53063 56523 57205 +  57732 59746
62967 63215 64332 585 65394 75090
77934 82991 83207 94068 92365 98206
101113 105554 109422 116349 118837
120070 123133 126745+ 129089+ 134312
141913 142435 145794 974 146479 148148 
150303 633.

Stawki
I-sze c ągnienie

43 1708 958 2248 851 3312+ 638 901 
67 4140+ 5053 6485 642 856 993 7009 
433 879 8151. 80 416 718 +  9128+ 91 
504.

11073 95 270 453+ 681 12561 +
13691 14 027 15068 371 954 16066 476 
17008 22 42 50 185 334 433 722 19080 
159 483.

20288 93 359 719 21129 635 926
22010 26 87 122 54+ 23249 343 459 
683 24206 304 31 720 73 947 25071 157 
413 798 830 86 26193 392 515 27109 
93 310 87 +  435 638 28257 70 332 430 
669 29223 28 392 425

30483 795 815 31132 216 372 512 811

32120 310 33104 430 713 845 981
34606 35112 859 934 37 36257 92 37159 
226 67 645 70 878 900 38003 32 95 604 
76 715 39456 595 944

40331 892 +  41235 654 535 42277 440 
708 43124 35 760 +  949 44076 326 442 
673 45625 767 907 46189 +  91 582 858 
938 47226 70 77 530 862 48017 69+ 
265 901 49443 900

50364 414 935 51720 62 52194 20t
670 53118 500 23 30 921 54153 329 30 
639 46 55167 600 54 56042 127 462+ 
617 750 61 57322 423 569 806 93 919 
58735 69153 71 516 790+.

60339 492 816 41 958 61025 496 625 
741 62002+ 471 563 614 22 63089 194+ 
973 64242 459 594 800 65023 198 572 
76 +  764 66327 61 81 471 85 589 67378 
416 518 +  814 68026 453 588 853 69186 
250 86+ 808+ 939

71307 72484+ 528 973 73126 328 421 
42 688 74127 +  210 334 43 478 763
75284 +  591 908 76984 77018 85 295
367 78018 474 97 511 49 715 855+ 82 
79682 87 740.

80164 459 81001 U 22 275 +  324 735 
966 82029 356+ 785 804 83023 132 96
688 761 84743 85028 189 685+ 724 
86076 145 ,214 459 66 908+ 57 87025 
88173 977 89548.

90186 719 91153 78 82 216 23 321
478 610 63 945 92197 44S 617 808 26
74 94202 95027 183 305 523 +  706 804 
96305 42 600 36 7)1+ 97202 704 60 
98092 163 668 +  829 99540 90.3 20.

100038 200 70 84 908 62 101660
102744 103872 104246 105109 394 601 
808 106043 299 107556 68 108675
109155.

110007 165 731 112076 385 710 841 +  
113038 150 411 63 628 114366 115900 
116092 319 588 117029 90 247 515 77
689 954 59 118163 431 57 726 119637.

120116+ 20 547 121296 453 +  639
122411 72 564 749 123044 207 366
124001 6 902 125074 +  595 126139 +  52 
87 229 388 405 514 128074 229 503

129052 386 457 720 866 990.
130258 686 13'069 137 49 470 599 940 

132064 206 624 32 845 947 133271 750
134.134 62 960 135653 73 748 882 987
136038 167 510 137224 68 792 138158+
139065+ 73 315 550 679 800 61 974.

140834 973 141054 60+ 190 228 539 
713 60 142119+ 332 916 143507 94 777 
144965 145634+ 730 146007 153 677 
147248 417 538 +  731 887 148113 478
500 149049 m  282 85 324 934.

150488 569 601 80 151117 240 490
956 152162 795 153356 552 638 750 985 
154195 732 961,

11-gie ciągnienie
496 754 824 1566+ 678 2083 173 267 

515 688 748 958 3025+ 116+ 368 986 
4037 316+ 529 905 5166 250 73+ 5856 99 
6750 916 7156 454 98 8244 319 9193 320 
74 93 448 626 733 

10630 981 11859 12197 601 23 70 733 
27 85 13067 223 382 598 877 16089 751 
808 17036 52 351 409 837 18145 389 481 
527 928 19155 248 673+ 772 

20334 672 771 875 21839 910+ 22022 
188 23010 220 90+ 870 24038 41 352 732 
844 25 363 878: 26036 259 411 57 551 694 
819 955 27169 737 +  924 28007 20 29112 
70 232

30534 921 31038 204 572 693 32284 336 
68+ 542 92 7flX 937 33063 132 798 874 
34092 239 517 846 85 977 35292 387 
36358 65 95 418 590 790 845 37027 58 
362 922X 89 38070 242 

40188 871 88 41186 630 790X 926
42036 146 + 96 348 43307 478 622X 779 
84 44215 61 558 635 827 37 45064 109 
390 412 982 46633 849- 47407X 580 604 
48422 579- §20 897 49031 181 349 75 84 

50217 809 51951 52643 773 53099 219+ 
446 875 960 :54142 298 384 455 589 634 
752 943 55243 898 56G43 92 146 60 776 
870 909 80 57012 55 694 706 58323 461 
830 59101 624

60663X 867 931+ 61974 62065 28* 
325X 521 63071+ 561 780 827 64083 106 
490 655 939 65019 56+ 351 649 772 
66352 72 426 67263 +  559 871 69311 8$ 
602 831

70376 623 745 9.36+ 82 71521 827 98 
99 72427 +  99 755 73065 102 427 29 540 
765+ 89 827 74399 803 989 75214 427 
76294 826 77029 104 18 99 359 782 91$ 
78390 524 79003 20 76 132 +  563+

80507 978 81361 618 82564 83183 432 
34 56 547 659 85 84188 398 739 959! 
85102 536 86138 287 550 §26 950 87040 
370 468 555 776 933 60 88348 98 89220 
341+ 676+

90402 536 622 78S 996 92652 56 770 
926 93398 793 94090 549 96198+ 318 92 
706 97388 618 32 55 769 +  961 98263 996 

100026 48 334 830 101633 736 102349 
488 552+ 103122 +  225 560 636 104178 
379 506 760 105686 802 106154 208+ 15 
550 107251 578 108156 453-685 752 85 
109059 591 701 972 

110074 272 342+ 455 581 979 11121$ 
334+ 112539 689 961 113044 205 573 
114905 62 115572 116137 2t3 46 481 944 
87 117216 318 440 616 60 U8155 81? 
119184 572 759 838 43 

120079 410 578 991 121209 +  519 822 
51 939 122212 558 83 977 123400 511 657i 
712 41 124029 908 125252 394 605 127796 
128558 129104 +  361 521 i

130140 62+ 84 355 425 70 810 131016 
158 556 132149+ 506 38 44 778 962 64 
133342 79 632 134334 +  6S 673 13540$ 
57 92 940 136055 +  504 922 137139 77 
278 655 778 928 46 138526 56 625 7* 
139150 419 789 948 

140252 382 597 711 81 912 141877
142051 609 841 59 904X 143359 763
144003 376 461 575 712 26 43 145003
212 146309 147546 611 85 148042 321 864 
149235 309 1

150019 799 151623 863 152145 92
153146 780 923 154978

JERZY WALDEN

M iędzy 5
(Powieść sensacyjna)

Stojąc za kulisami, nie śpiesząc wcale 
do swej garderoby, połykał przy akompa­
niamencie orkiestry, grającej następny 
numer programu, ostatnie zdania sensacyj­
nej powieści.

„Ale Rawtinsosi nie odpowiedział Jej ani 
słowa i, ku niesłychanemu zdumieniu 
wszystkich obecnych, zapytał go czystym 
donośnym głosem: „Jamesie Sulliwan, czy 
przyznajesz silę, że dnia 14 sierpnia zamor­
dowałeś skrycie lorda Burnetta?*4 

Jeszcze kilka zdań i cała skomplikowa­
na tajemnica wyjaśniła s e w sposób im­
ponująco prosty. Ale nie chcąc się przy­
znać przed samym sobą nawet, że przez 
cały czas lektury był na błędnym tropie, 
Stark, wracając korytarzem do swej gar­
deroby, z łatwością zdołał sobie wmówić, 
że od samego początku zdecydowanie po­
dejrzewał niewyraźnego i mętnego Sulli- 
wana. To też już z zupełn e czystem su­
mieniem mógł, wszedłszy do swej garde­
roby, zawołać do baletnika Pegzv, który 
ubierał się tuż obok:

•— A co? Nie mówiłem od samego po­
czątku? Służący zabił.

VIII. LICZBY MAJA OŁOS.
Następnego ranka Albin Stark obudził 

się w podłym nastroju. Zupełnie niepo­
trzebnie dał się wczoraj zaciągnąć na kar­
ty do Biedrzyckiego. Zmusili go, wbrew 
jego woli, no i oczywiśce, jak zawsze w 
takim wypadku, przegrał. Stark zaś nie 
lubił przegrywać i to z dwóch powodów.

Po pierwsze zawsze wolał bvć zwycię­
zcą, nie dlatego, żeby był specjalnie zaro­
zumiały, ale sprawiała mu przykrość 
wszelka widoczna obca przewaga, a na­
stępnie, i ta druga przyczyna bolała go w 
tej chwili bardziej konkretnie, szkoda mu 
było oddać 35 złotych, i to gotówką. Na­
turalnie, to już zawsze taki pech. He razy 
Albin wygrywa, to okazuje sięyże gra by­
ła na kredkę, ale w niefortunnym dla nie­
go wypadku, domagają się gotówki.

— Jak Boga kocham, nie biorę, więcej 
kart do ręki — przysiągł sobie po raz 
267-my Stark, przeciągając się na swym 
szerokim tapczanie. Głośno ziewając (był 
bezkonkurencyjnym mistrzem na Polskę 
w wydawaniu wszelkich nieartykułowa­
nych dźwięków), spojrzał na zegarek.

— Psiakrew — jęknął, zobaczywszy, że 
mała wskazówka dosięgła ząłedwie godzi­
ny jedenastej, to znaczy pory, w  której za­
zwyczaj przewracał sie na drugi bok.

Odrazu poczuł, że cały dzień pójdzie mu 
pod psem. Zadzwonił na służącą, która, 
znając już humorki swego pana, w Jot 
przyniosła mu śniadanie i poranne p sma.

Sprawdziwszy, czy w białej kawie nie 
płynie wypadkiem kożuch, coby do reszty 
zepsuło mu humor, usiadł na tapczanie po 
turecku, w kucki, i zaczął zajadać, równo­
cześnie przeglądając wielkie litery tytu­
łów wzmianek z pierwszej strony gazety.

Nagle zwróciło coś jego uwagę. Z zain­
teresowaniem pochylił się nad dzienni­
kiem.

— Mamaaa! — ryknął nieoczekiwanie z 
całej siły.

— Co, Alusiu? — odpowiedział głos zza 
ściany, i po chwili do pokoju wkroczyła 
„Mama Stark“, jak ją zwykł nazywać cały 
artystyczny j literacki świat Warszawy.

— Pamięta mama tego Rawicza? — za­
pytał Albin, nie podnosząc oczu od gazety.

— Tego, co to zawsze zjadał na obiad 
potrójną porcje pierożków? — odpowie­
działa pytaniem „Mama Stark*4, która wi 
niezliczonym tłumie znajomych syna or­
ientowała się według różnic gastronomi­
cznych.

— Właśnie ten — mruknął Stark, prze­
gryzając bulką. — Wsadzili go do krymi­
nału. L

— Jezus, Marja! — jęknęła. — Za co?
— Zamordował jakiegoś bankiera, czy 

coś w tym rodzaju. v
— A wydawał się taki przyzwoty. Oh<^ 

ciaż nie. Pamiętasz, Alusiu, ia odrazu, jak 
go pierwszy raz zobaczyłam, powiedzia­
łam, że mi się nie podoba. Coś w n'.m było 
nieładnego.

— Co mama opowiada — żachnął się; 
syn. — Doskonale pamiętam, jak sie mama 
nim zachwycała, że taki przystojny, taki 
elegancki.

— Może kawa za zimna, to ci przyniosę 
drugą szklankę? — zaniepokoiła się nagle 
mama, z przerażeniem spostrzegając, że 
ukochany synek patrzy ze zmarszczonemu 
brwiami na taćke ze śniadaniem.

— Co mi mama wygaduje? — podniósf 
głowę zirytowany. — Przyjaciela mi wsa­
dzili do kozy, a mama mi chce kawę: 
grzać.

— Co się tak przejmuejsz? Niepierwszy 
już, który siedzi, a wielu jeszcze innych 
zamkną — dodała z filozof-cznym scepty­
cyzmem, wychodząc z pokoju, gdvż ko­
chając ponad wszystko swego jedynaka,- 
trzymała się zawsze doskonałej zasady, 
aby w dniu jego kiepskiego humoru, usu* 
wać mu się bezapelacyjnie z oczu. >

(dalsTv cia,e iutrol
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Piękno dała kobiecego
w  różnych epokach

Ideały  kobiecej piękności ulegają c ią 
głej zmianie jak w szystko na świecie, 
jednak obserwacje, zdążające w tym 
kierunku, w ykazują, że zm iany te stoją 
w ścisłym  zw iązku ze stylem , sztuką i 
podlegają pewnym  prawom.

Przedstaw icielką piękna w Egipcie 
jest subtelna, rasow a piękność, zwana 
królow ą Nefretete. Odpowiada to su­
rowo czystym  Kajom arch itek tury  da­
nej epoki.

Sm uklość świiątyń gotyku daje rów ­
nież wydłużone, sztyw ne typy kobie­
ce.

Krańcowo odm ienny p rzyk ład  są to 
postacie o bujnych, obfitych kształtach 
Rubensa, odzw ierciadlające wybujałe 
bogactw o form późniejszego baroku.

W  czasach w ysokiej kultury dominu­
je a ry s to k ra ty czn y  ideał smukłośoi, 
zw łaszcza widzi się to u schyłku epok

Obecna modai, propagująca ideał stnu 
klości jes t również w ykładnikiem  dąż­
ności do p rosto ty  linji, lecz jakie są 
wymogi obecnej piękności, trudno jest 
to ustalić jednym  szablonem.

Chociaż tak zwani „znaw cy piękno­
ści" sędziowie konkursów  urody kobie 
cej, artyśc i m alarze ustalili w ym iary 
rzekom o obowiązujące każdą piękność, 
jednak cyfry  takiej tabeli nie są is to t­
nie m iarodajne.

Najpew niejszym  probierzem  będzie 
Venus z Milo w porów naniu do znanej 
piękności Annette Kelldrman.

Venus z Milo Annette KeMerman 
w zrost 1 m. 62 cm. 1 m. 62 cm
waga 62 kg. 500 60 kg.

31 cm.
92 cm. 5
;5 cm.
;o cm.
23 cm. 5
)4 cm. 5
55 cm. 5
31 cm. 5
20 cm

szy ja  31 cm. 
pierś 97 cm. 5 
ta lja  65 cm. 
ram ię 30 cm. 
przedram . 24 cm. 5 
biodra 95 cm. 
udo 56 om. 
łydka 32 cm. 
kostka 19 cm.

T e k lasyczne proporcje uległy zmia­
nom w przeciągu 2.500 lat, zw łaszcza 
obecnie ideałem piękności nowoczesnej 
jes t raczej bogini D iana, a nie zbyt rwe 
winieta sylw etka Venus z Milo.

W edle nowoczesnej tabeli ideału 
piękności na rok 1933 musimy przy jąć  
w ym iary kobiecej piękności mniej wię 
cej takie: w ysokość 5 stóp, szyja 12 i 
pół caia, biust i k latka piersiow a 34 
objętość w taiji 17 cali, biodra 34 cale, 
udo 15 cali, łydka 15 cali, noga w 
kostce 8 i pół cala.

W szelkie jednak tego rodzaju sza­
blony nie m ają życiow ego uzasadnie­
nia, gdyż same w ym iary sylwetki nie 
dają całokształtu  piękna kobiecego.

N ajw iększym  atutem  urody kobiecej 
w czasach nowoczesnych będzie zdro­
wy wygląd o raz  wdzięk, ten zew nętrz 
ny w ykładnik natu ry  duchowej i inte­
lektualnej.

D ążność do piękna w czasach nowo 
czesnych to nie tylko troska o w yro­
bienie linji estetycznej sylwetki, lecz 
dążność do urobienia psyche ludzkiej, 
ide&łu zdrow ia i tężyzny ducho­
wej, co musi pozostać sta lą  w artością 
urody  kobiecej.

Faszyzm w m ice i  samobójtimi
InteressTący pemvsl dyliSatnra

Pociąg popularny 
drj L w ow a

Z arząd O kręgow y Związku Podofi­
cerów’ R ezerw y  organizuje z racji 
zw ołanego do Lw ow a na dzień 13. 14 
i 15 "sierpnia Zjazdu D elegatów  w y­
cieczkę pociągiem popularnym, k tóry  
w yruszy  w sobotę. 12 b. m. o godz. 
17-ej z dw orca kolejowego w Sosnow 
cu.

Zbiórka uczestników  w ycieczki ze 
Śląska w yznaczona jest na godz. 15 
w poczekalni Ili k lasy w Sosnowcu, 
gdzie czynne będzie biuro informacyj 
ne Związku.
. Koszta przejazdu w obie strony  w y  
noszą ty lko zł. 16.50. W  w ycieczce 
m ogą brać udział rów nież i rodziny 
członków  oraz sym patycy.

K arty  uczestnictw a nabyw ać już 
m ożna w sekretariacie  zarządu okrę­
gow ego Z. P. R. p rzy  ul. P lebiscyto­
w ej 1 w K atow icach. K arty  te upraw  
niaja do zniżkowego przejazdu do So 
snow ca skąd następnie ruszy pociąg 
popularny, sk ładający  się z w ygod­
nych w agonów  pulm anowskich.

P oby t we Lw ow ie urozm aiconw  bę 
dzie przez cały czas szeregiem  m i­
ły c h  niespodzianek. Noclegi dla uczest 
Bików w ycieczki są zapew nione.

 (“ )------

Z cicha oek
W  wyniku przeprow adzonej rewizji 

domowej u W ładysław a M ajchrzaka 
w  M ichalkowicach — znaleziono spo­
r ą  ilość w yrobów  jedw abnych i pól- 
jedw abnych, pochodzących z przem y 
łu. Poniew aż ukrócone cło w yniosło­
b y  przeszło 1000 zł. w ym ierzona z te 
go ty tu łu  g rzyw na sięgać będzie 
k w o ty  5 tys. zł.

O soba . przem ytnika zaję ły  się odpo 
Wiednie w ładze, tow ar zaś skonfisko 
warm.

r T dT o
KATOWICE, piątek. 11 sierpnia 1933.

7.00. Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 
ranne w stają zorze". 7.05. G im nasty­
ka. 7.20. Muzyka z płyt. 7.55. P rze ­
rw a. 11.57. Sygnał czasu r hejnał z 
T orunia. 12.05— 13.00. M uzyka (płyty), 
w  przerw ach kom unikaty. 14.55.— 
15.45. M uzyka (płyty), w przerw ach 
K om unikaty gospodarcze i ceduła Gieł­
dy Z bożow o-T ow arow ej 15.45. Poga­
danka kobieca. 16.00. T ransm isja kon­
certu  popularnego z Ciechocinka. 
17.00. Przegląd  w ydaw nictw . 17.15. 
K oncert solistów. 18.15. „P rzem ysł 
d rzew ny na Kresach W schodnich" 
'18.35. Recital śpiew aczy. 19.05. „Rę­
kodzielnicy bez rąk". 19.20. Rozm aito­
ści. 19.35. Komunikat sportow y. 19.40. 
Feijeton ..Na w idnokręgu". 20.00. Kon- 
te r t  sym foniczny. 22.00—23.00. M uzy­
ka taneczna, w  przerw ie ' W iadom ości 
{portowe i m eteorologiczne. 23.00. 
S krzynka pocztow a w  języku francu­
skim.
K-ATOWICE. Sobota, 12 sierpnia 1933 

7.00: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 
'ranne 'wstają zorze". 7.05• G im nastyka. 
720: M uzyka z płyt. 7.52: Chwilka
gospodarstw a domowego. 7.55: P rze r­
w a. 11.57. Sygnał czasu i hejnał z  
K rakow a. 12.05—13.00: K oncert popu­
larny . w prztrw ach kom unikaty. 14.55 
•—16.00- Muzyka (płyty), w przerw ach 
K om unikaty gospodarcze; 16.00: Au­
dyc ja  dla chorych. 16.30: S krzynka
pocztowa dla dzieci. 17.00: O dczyt z 
W arszaw y 17.15: Koncert w w ykona­
niu o rk iestry  36 p. p. 18.15: „W ędrów ­
k a  po polskich wodach". 18.35: Kon­
cert. 19.20: Rozami-tuści. 19.40: Kwa­
drans literacki 20 00: Muzyka lekka 
z  -W arszawy 21.30: K oncert Chopi­
nowski. 22.00'— 24.00: Muzyka tanecz­
na z Ciechocinka, w przerw ach W ia- 
idomości sportO'Wt i m eteorologiczne, 
oraz dia członków  Polskiej E kspedy­
cji Po larnej na W yspie Niedźwiedziej.

Mussolini „kazał" w ystaw ić pomnik 
jedyny w swoim rodzaju: przeciw  sa ­
mobójcom.

Na ■ podstawie z  bronzu stanie mło­
dzieniec z lufą rewolweru, wycelowaną 
w serce. T o ten, co  się cliće zabić. A 
nież młodych. Ci podrw iw ują sobie z 
nież młodych. Ci poddrw iw ują sobie z 
sam obójcy.

Dokoła zaś podstaw y i na balustra­

dzie z m arm uru wielki cykl płasko­
rzeźb, m ających mieć własności an ty - 
sam obójcze i krzepiące serce.

Pom nik ma stanąć na jednym  z wiel- 
kich i najładniejszych placów Rzymu

Słychać, że inne rządy  europejskie 
noszą się z m yślą zamówienia kopji te­
go pomnika, gdy tylko okaże się jego 
skuteczność.

Fałszywi alarmy
K atow icką S traż  P o żarn ą  gnębią je 

szcze ciągle barbarzyńsk ie  figle ja­
k ichś nieuijętych półgłówków , alarm u 
jących fałszyw ie pogotow ie straży . 
Pom ijając już grożącą  odpow iedzial­
ność karną to przecież snadnie się zda 
rzyć  może iż fałszyw ie zalarm ow ana 
s traż  nie będzie m ogła pospieszyć na 
ra tunek  faktyczn ie  płonącego obiek­
tu. Z tego „żartO w nicza" dzicz powin 
na zdaw ać sobie spraw ę.

Taki fałszyw y alarm  z Bogucic miał 
w łaśnie ońegdajiszej nocy miejsce.

Dochodzenie celem w y k ry c ia  spraw  
ców  prow adzi policja.

Ochrona kolejowa dzia ła
Z powodu często pow tarzających  

się k radzieży  w ęgla z p rzejeżdżają­
cych pociągów tow arow ych, u tw orzo­
no ostatnio w policji specjalny oddział 
och rony  kolejowej k tó ry  zabezpiecza 
sw obodny przejazd w agonów, ładów  
mych w ęglem. W czoraj o północy na 
trasie  kolejowej m iędzy Brzezinam i a 
S zadejem  chciał taki patrol policyjny 
p rzy trzym ać  kilka osób zdob yw ają­
cych w ten sposób węgiel. P o  odda­
niu kilku strza łów  na postrach  — 

sp raw cy  porzucili kilka napełnionych 
już w orków  i ko rzysta jąc  z m roków  
nocy, zbiegli w niew iadom ym  kierun 
ku.

Dziecilo pod kołami
Z Tarnow skich Gór donosi (R ): Po­

zostaw iona bez opieki rodziców na ul. 
Głównej w Nakle Si. 34eto ia  Anusia 
Musialska,, baw iąc się na jezdni, wpad­
ła pod ko ła  p rzejeżdżającego sam ocho­
du, prow adzonego przez dr. Edw arda 
Schm idta z Ta.rn. Gór. U derzona przo ­
dem  wozu dziew czynka, padła na bruk, 
odnosząc ciężkie obrażenia i złamanie 
nogi.________________________________  _

|  Igloszenia Q 1 1 1  I I  |
D robne za s ło w o  15 gr.. p oszu -  

kuiacv p racv  5 gr.. w o ln e  p o sa ­
d y  — b ezp ła tn ie  dla w szy stk ich , 
z w y łą c z e n ie m  o g ł. o  p o szu k iw a ­
niu a g en tó w  na p row izje. A bonen­
ci m aia p ra w o  do jed n ego  otrłnsze-
nia m ies ięczn ie  — bezp łatn ie ._____
BACZNOŚĆ PANIE! W szelkie dolegli 
w ości natury dyskretnej oraz upławy 
Iecze i usuwani. Równie skuteczny w 
chorobach żołądka, nerek i in. Posia­
dam liczne podziękow ania. S taw iar- 
ski. homeopata. Ochojec. Wolności 38. 
Godz. przyj, od 14— 19. W niedz. i św lę
ta od 8— 10.__________________________
HURTOWY SKŁAD MANUFAKTURY 
poszukuje 2 starszych, uczciwych  
chłopców do odbierania i nadawania 
przesyłek kolejowych. Zatrudnienie 
tylko częściowe. Zgłoszenia pod „eks­
pedycja" do Adnijnistracji pisma. 
OSTRZEGAM przed rozsiewaniem po­
głosek jakobym był wmieszany w spra 
w e mordu na osobie ś. p. Jadwigi Ku- 
bistowej z Ochojca. Winnych temu bę 
de ścigał sądownie. Stawiarski. ho-
meonata. Ochojec. _
PIĘTROWY DOM mieszkalny, ogród 
w arzywny, sad. dogodnie położony 
przy szosie w Panewniku naprzeciw  
restauracji p. Neumanowej od zaraz na 
snr/edaż. Józef Ooik

A T lT T ^ T o o r^ o li^ c h  “na " I-szą 
hipotekę nowowybudowanego_ domu 
mieszkalnego, do którego należy 2 ha 
dobrej roli. Dobre w ynagrodzenie za­
pewnione. Jan Cyrulik, kolejarz. Ro-
gnźna pnw R y b n i k .  _________________ _
SPRZEDAM od zaraz skład kolonial­
ny w Rudzie Śląskiej wraz z calem 
urządzeniem . Inform acji zasięgać moż­
na na miejscu. Janasa 6.

O leczniczem działaniu
promieni słonecznych

Kąpiele słoneczne na pow ietrzu są 
dzisiaj hasłem  dnia. W szyscy  chcem y 
czerstw o w yglądać i mieć opaloną ce 
rę jak  zaw odow i sportow cy. Blade 
tw arze  piecuchów  sta ły  się w  dzisiej­
szej dobie sportu i tężyzny  fizycznej 
anachronizm em  i zostały  w ycofane z 
obiegu.

Znacznie w ażnieiszem  od opalania 
skóry  i ce ry  jest jednak lecznicze dzia 
łanie promieni słonecznych na w nę­
trze organizm u ludzkiego. Kaniele sło­
neczne działają bowiem nadzw yczaj 
korzystnie na przyspieszenie obiegu 
krw i i na naturalny jej p rzyrost, potę 
gują działanie gruczołów  i przem ianę 
m aterji z ko rzyścią  dla całego orga­
nizmu.

Nauka już daw no poznała dobroczyn 
ny w pływ  promieni słonecznych na 
organizm ludzki i dlatego też lekarze 
stosują w ydatnie ten w  swoim rodza- 
iuż tani lek.

Lecz tak  jak każde lekarstw o ż a ż y  
w ać wolno tylko w  przepisanych daw

kach, trzeba z tern samem um iarkow a­
niem korzystać  z kąpieli słonecznych. 
Skóra nasza, w ydelikacona w skutek 
noszenia odzieży, jest początkow o tak 
w rażliw a, że nadm iar prom ieni slo-

■ necznych może łatw o w yw ołać ciężkie 
' poparzenia i uszkodzenia ciała. Nad- 
I zw yczaj w ażnem  jest, by  przed każ- 
j dą kąpielą słoneczna skórę dobrze na-
■ tłuścić. Do tego celu nadaje sie zna- 
: komicie znany Olejek Nivea, zaw iera­

jący  Euceryt, środek o w łaściw o­
ściach sw ych najwięcej^ zbliżony do 
naturalnego tłuszczu skóry  ludzkiej. 
O lejek N ivea u łatw ia rów nież śliczne 
opalenie cery.

W  p ierw szym  dniu zaleca sie co naj 
w yżej przez 10 minut zażyw ać kąpieli 
w  słońcu, później można stopniowo 
przedłużać czas trw ania bezpośred­
nich naśw ietlań słonecznych. Nigdy nie 
wolno w ystaw iać m okrego ciała na 
działanie słońca, lecz zaw sze przed­
tem  osuszyć, a potem dobrze natrzeć 
O lejkiem  Nivea.
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